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N~ 182. 
CENA PRENUMERATY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. 
Póhocz. " 4 ~ 
Kwarta]. " 2 " 
Miesięcz. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Z przesyłką pocztową: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Sob. Sw. Romana. 
NieG.z. Św. Wawrzyńca. 
Poniedz. Św. Zuzanny. 
Wtorek Św. Klary P. 
Środa św. Hipolita. 
Czw art. Św. Euzebiusza. 
Piąt. Wnieb. N. M. P. 

Wschód: g. 4 m. 35. 
Zachód: g. 7 m. 3-l. 
Dl. dnia: g. H m. 59. 

4 .. , f&'Q .... 

Roci:nie rb. 10 kop. -

Rok V. , 

Pólrocznie 5 
Kwartalnie 2 " 50 

Redakcya 
w LODZI. 

ul. Piotrkowska N: Ili. 
Sobota, dnia 27 lipca (9 f:.ierpnia) 1902 r. 

Miesięcznie 85 
M telefonu 593. 1Cantorir1 własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Łękawskiej; 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZł:Ń: .N ad e ~ l a ·n e~ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. h wiersz nonparelowy lub jego 
mtejsee. Małe ogłoszeftia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. A.RTYKUŁY bez oznaczenia bonoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

983-3-t lRI-.JIS-1&_ 

ŁOdzkie[o Towarn~twa Wzajemne[o Kredytu 
przeniesionie ·zostaly do domu przy ul. 

~•„-a.-=a.._o"7""8~•e.J ~=--

Ks I Ę ż y M Ł y N I KALENDARZYK TERMINOWY. 
Przędzaln.iana X~ 64. 

Jutro, t. j. w Niedziel~, d. IO Sierpnia 
...- Koncerty w ogrodzie. -.il 

Początek o godz. 4 popel. Wejście bezplatne. 
W razie niepogody koncerty odbędą się w sali. 

Świdwin ski. 
---„-- „ ---·"··--·-- .... - ... - --··----- --------

Wody miuerahte sztuez11e, lemoniady owocowe, 
kefir, wodę destylowaną na balony poleca 

Świeżo otworzony zakład wad mineralnych sztucznych 
K!' Chądzyńskiego 

ul. Mikołajewska M 61 vis-a-vis ogrodu miejskiego. 

Tamże ort.bywa się wydawanie wód miaeralnych natu­
ralnych i sztucznych, cjepłirch i zimnirch na 
szklanki od godziny 6 rano. Wszelkie obstalunki jak 
też i zapisywania się na ostatni sezon kuracyjny przyj­
:qi.llją się na miejscu ora.z w moim skladz.ie aptecznym 
Brednia Nr. 26. 933-6-1 

LM Sztn~zny 
=--•11lLł&8' -~-

Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Or. Kazimierz Brzozowski 
wyjechał. 

957-2-1 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.U**, 7-12*, 
12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą de Łodzh o godz. 3.09, 5.061 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02°. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pocia,gi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu-

11ikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi .Łódź - Warszawa" b e z 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; )fi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­
rem, przycbod~i do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Jut7·0. 
IMIONA SŁOWIAi.'fSKIE. Wawrzyńca. 
TEATR VICTORIA. O g. 3'/" po pot .Maciek Sam­

son," krotocb.wila w 3 aktach Galasiewicza; o ~odzinie 81/ " 

wieczorem: .Księtniczka Trebizondy,'" operetka w 3 ak­
tach Offenbacha. 

Poniedziałek. 
IMIONA SLOWIAŃ IUE. Wlodzimlerza. 
ĆWICZENIA I oddziału Łódzkiej oel1otniczej strazy 

ogniowej w domu rekwizytowym tegoż oddzial'.u. Począ­
tek o g. 7 wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 9 sierpnia. 
W kol1cu ósmego i w początkach dziewiąte­

go dziesiątka zeszłego s~ulecia pomiędzy Rosyą 
a Niemcami wyrodziły się liczne nieporozumie­
nia, spowodowane dwulicową polityką księcia 
Bismarcka. Nieporozumienia te wynikły prze­
ważnie na plllu ekonomicznem i sprowadziły 
w ko1'.icu formalną wojnę celną. Po wstąpieniu 
atoli na tron cesarza Wilhelma II i z::i rzadów 
kanclerza. Caprivi, dobre Htosunki powróciły 
niebawem, dzięki zawartemu w 1894 r.oku trak­
tatowi eelnemu. 

W ślad za polepszeniem t:1ię stosunków na 
polu przemysłu i handlu, zapanowaty dobre sto­
sunki j w dziedzinie polityki i harmonia sąsiedz­
ka wciaż wr.rastała. Aliści w ostatnich czasach 
rząd cesarsko - niemiecki wniósł do parlamentu 
rzeszy projekt nowej taryfy celnej, niezmiernie 
niewygodnej dla mocarstw są<>iadujących z Niem­
cami. Powstała najzupełniej uzasadniona obawa, 
że traktat handlowy z r. 1894, zawarty między 
Rosyą a Niemcami, nie zostanie odnowiony na 
dalszy termin, Ro!iya. bowiem nie mogta się zgo­
dzić na nowe stawki taryfy celnej niemieckii>j. 
Dotychczas atoli projekt nowej taryfy niemie­
ckiej nie wyszedł jeszcze z nieokreślonego poło­
żeniu. Dotychczas jeszcze komisye parlamentar­
ne obradują nad nim i nie wiadomo wreszcie, 
czy w rezultacie zostanie on przyjętym przez 
parlament rzeszy niemieckiej. 

Pomimo to rząd rosyjski opublikował iuż 
swój pogląd na nową taryf~ niemiecką. i przy­
gotował si~ do odparcia, a przynajmniej złago­
dzenia jej skutków odnośnie wzajemnej wymia· 
ny towsrów. 

Historya nas poucza, że pomiędzy handlo­
wemi a politycznemi stosunkami sąsiadujących 
z sobą krajów, zachodzi nader ścisły związek. 

Jeśli stosunki handlowe nie są zadawalniające, 
to i Rtosnnki polityczne przy najlepsi_ych w tej 
mierze cuęciaCll obu TZądów nie mogą t!ię roi 
wijnć prawidłowo. Ztąd odnowienie traktatu lian­
dloweg-o między Rosy~1 a Niemcami. na zasadach 
z r. 189-± ma niezmiernie donio1'łe znacieuie. 
Gdyby howiem traktat ten nie zostuł odnowiony, 
to niezawodnie rozpoczną się represalia celne, 
a nawet wybuchnąć może między obu państwa­
mi wojna celna na podobieństwo woj uy, toczonej 
w r. 1~93. · 

Wzajemne stosunki między Rosy~1 a Niem­
cami mają · szczególniejszy, właściwy sobie cha­
rakter. 

Rosya i Niemcy znajdują się w dwóch na. 
poiór przeciwnych sobie przymierzach, zapewnia­
jących jednak równowagę europejską. Niemniej 
pomi~dzy obu tcmi mocarstwami panowały do­
tychczas i panują jeszcze zadawalniające sto-
sunki. · 

- \\' wewnętrznej polityce Anglii zanosi 
f'ię na zmiany nader donio:>łe. Liberalna partya, 
której r.naczenie poJczas woj ny połuduiowo­
afrykai1skiej zesz.ło do zera, poduo~i §?:łowę i 
skupia swoje tizeregi. Zwycięstwo, oduiPsione 
przez liberałów angiel1Jkich w okręgu Leyd~-"North, 
który przer. lat szesnaście był w rękach zacho­
wawców, wzmogla do tylu partyę liberalną, że 
ich wódz duchowy lord Rose bery, który już usu­
nął Ilię był w zacisze domowe, znów występuje 
ua arenę polityczną. Niedawno porównał hn 
wybory w Leyds-North ze zwycięstwem Gladstona 
w r. 1881. 

Tu zaznaczyć należy, że na wyborJch w Leydi! 
zwyciężył Barrau kandydata zachowawców i to 
w chwili, kiedy unioni8ci święcą nowe tryumfy, 
z racyi przyłączenia do po:iiadtości angielskich 
Oranii i Transwaalu. 

Partya liberalna utrzymuje, że wybory 
w Leyds są początkiem końca. Lud angielski, 
zgnębiony panowaniem dżingistów i unionistów, 
pragnie zmiany. To też, zdaniem liberałów, nie 
przejdzie roku, kiedy partya liberalna znajdzie 
się u steru wradzy. 

Zwrócić jednak należy uwagę, że liberalizm 
angielski tegoczesny nie ma nic wspólnego z da­
wniejszym. Rosebery, Asquit, Grey, Barrau są 
takimi samymi imperyalistami, jak i sam lord 
Chamberlain. 

W poglądach na politykę międzynarodową 
liberał angielski nowego typu w niczem się nie 
różni od zachowawcy i tak samo, jak ten 0::1tat­
ni marzy o wielkiej imperyi wielkobrytań.,;kiej 
i o nowych podbojach. Różnica zachodzi tylko 
w traktowaniu przedmiotu. 

Po ukoilCzeniu wojny w Poludniowej Afryce 
lud angielski zaczyna baczniej oceniać działal­
ność rządu za cały ubiegły okres prawodawczy. 

Okazuje się, że nie zrobiono w tym cza:iie 
nic dla ulepszenia prawodawstwa wewnętrznego. 
Zmarno~ano przy tern wiele pieniędzy i sil eko­
uomicznych kraju. 

Zwycięstwo w Leyds skupiło siły partyi libe­
ralnej, a poniekąd je:it ono wynikiem tego sku­
pieQiH, które nastąpiło w poglądach na sprawę 
cła od zboża i nowy projekt szkolny, dwie kwe­
stye nader ważne dla wewnętrznego bytu Anglii. 

S. J. 
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ZYGZAKI. 
(=)Fakt, opisany, przez p. Z. Piet. w .,Kur. Co.dz." 

wydariył się nad Swidrem nie po raz pierw~zy. 
To samo widzialem tam przed kilku laty, gdy 
żony i dzieci profesorów gimnazyalnych, nżywu­
jących letniego wywczasu, nie mogły się kąpać 
hez obecności mężów, gdyż uczniowie zaczepiali 
je w najnieprzyzwoitszy sposób i, rozebrawszy 
się p1""Y damach, wpadali do wody. 

Czyni to jeduak tylko młodzież wielkich 
miast, gdzie się prawie oddycha jadem zepsucia 
i gdzie kontrola nad chłopcami jest utrudniona 
dzięki różnym ogrodom, ogródkom, zamiejskim 
restauracyom i ... gabinetom. Nie szanuje też ta 
młodzież nikogo i nic, prócz pieniędzy chyba, 
dostarczających jej rozrywek w rozpuście, która 
pozbawia dzieciaków wstydu i ambicyi. .:ęez­
wstydną bowiem jest owa młodzież z nad Swi­
rlrn, i bezczelnością jest, gdy synalek np. de­
pendenta w sprzeczce z nieznajomą osobistością, 
którą bierze. za profesora gimnazyalnego. wyra­
ża się: „Wielka mi figura - nauczyciel!" Jakże 
on musi szanować swego ojca, stojącego w hie­
rarchii społecznej niezmiernie niżej od profesora! 

Smutne to, że dzieci, to serce nasze, tak 
jest do gruntu zepsute w wielkich miastach. 
Trzebaby je wyrwać gwałtem z tego odmętu 
rozpasania i przenieść gdzieś w jakiś zakątek 
zdrowotny, zdala· od pokus, wyuzdania i rozpu­
sty; trzebaby je otoczyć kordonem krzepkim 
a strażą czujną, aby młodocianych organizmów, 
najbardziej dla nas wszystkich drogich, nie źarło 
robactwo zepsucia, bo inaczej zginą, zanim wy­
rosnąć zdołają. Bierzmy przykład z zagranicy 
i budujmy szkoły zdala od olbrzymich mrowisk, 
zawierających w sobie zabójcze dla młodzieży 
mi:izmaty. 

--... --

Ogólna. 
Egzaminy teohników. W roku bież. egzami­

ny na uzyskanie stopnia technika odbywać się 
będą w zarządzie warszawskiego okręgu komu­
nikacyj między 28 sierpnia a: 28 września. Ko· 
mil'yę egzaminacyjną pod przewodnictwem na­
c1.elnika okręgu tworzą iniynierowie: Miszke, 
Henktl, Ówikiel, Dikman, Wdowikowski, Miro-
1ienko-Wasiutyński i przed1:1tawiciele kolei war­
S'.1,a w1:1ko-wiedeńskiej i nad wiślańskich, inżynie -
rowie komanikauyi Eberhard i Henisz. 

Miejscowa 
Sprawy kolejowe. Ministeryum komunikacyi 

'.l,atwierdziło wymiar przestrzeni pomiędzy sta­
c:yami budującej si~ odnogi kolei ł0dzkiej, na 
runuy których będzie obliczana opłata za prze­
wi'>z pa:;ażerów oraz ładunków. Według usta­
nowionego określenia, przestrzeń taryfowa na 
linii wąskotorowej od stacyi Koluszki do stacyi 
Ł·"idż Kaliska wynosi 3-± wiorsty, a na odnodze 
~zt'rokotorowej od stacyi Słotwiny do Łodzi ka­
liskiej :35 wiorilt. W tych dniach na budującej 
Hi~ kolei pr'.l,ystąpią do budowy 21 mostu że­
)a'.1,ueg-o. Największy z mostów będzie wybudo­
wauy" na przecięciu linii warszawsko - vfodeń­
tildej. 

Weksle i stemple. Jak wiadomo, władza 
wyżtiza udzieliła µozwolenia na i;przedaż weksli, 
papieru stemplowego oraz marek stemplowych 
"e wszy11tkieh sklepach monopplowyd1 7. d. 1 
istyc:'.l,uia r. b. Otóż, według zebranych danych 
sta1y::1tycznych okazuj~ się, że dochód z~ .sp;ze­
claży tych wartości skarbowych, os1ągmęty 
w i;klepach monopolowycb, pozostHjących_ pod 
za rząrlcn1 6 go okręgu akcyzowego, wynosi rub. 
:u 4„s. 

' Pomieniony okręg obejmuje sklepy monopo· 
lo\' e, znajdujące się w Łodzi, w powiecie łódzkim 
i w cześci l>r,1,ezińskiego. Z powyższej sumy wy­
dzielvnC na rzecz sklepów monopolowych rb. 7~9 
kp. 16, czyli 2 proc. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 9 sierpnia 1902 r. 

Sohronisko dla obłą;kanyoh. Projektowane 
otwarcie Achroniska dla obląkanych w Kocha­
nówce pod Łodzią w dniu 15 bież. m. ulegnie 
op6źnieniu Rkutkiem niewykończenia na termin 
niektórych robót wewnętrznych w pawilonach, 
jako też zaprowadzenia oświetlenia. elektryczne­
go oraz nie .urządzenia mieszkania dla naczelnego 
lekarza tej in~tytncyi. Otwarcie schroniska i 
przeniesienie chorych z ulicy Dzielnej do Kocha­
nówki nastąpi I września r. b. 

Z Pogotowia ratunkowego. W ciągu drugie­
go kwartal11 r. b. wplynęly następujące ofiary: 

W kwietniu (od 23- go ·: 
ll Za pośrednictwem • Lodzer Zeitung" p. R. Schnerr 

z Turku. resztę pensyi należnej .iego synowi zmarlemu 
od p. Niedzielki 12 rb. 50 k.: I. Z„ zebrane na 50-ej 
rocznicy urodzin p. R. Teippa 15 rb. 

2) Dla uczczen ia pamięci Betty z Gordonów Rabino­
wiczowej bracia i siostry zmarlej 50 rb. 

Razem (z poprzednio podanemi do wiadomości ofia­
rami) 348 rb. 61 k. 

W maju: 
1) Za pośrednictwem "Lodzer Zeituną" pp.: K. Hil­

scher, zebrane na urodzinach p. M. Gimscb, 5 rb. 20 k.; 
M. Schultz i A. Krzemiński. z okazyi uregulowania ra­
chunku 1 rb. 8 k.; W. Rathówna i A. Friibrich, zebrane 
na zaręczynach panny O. Nelson 2 rb. 38 k.: z zebrania 
u pp. z „b. i Nitsche 12 rb. fi8 k. 

2) Za pośrednictwem "Gońca Łódzkiego" p. F. Skal-
ski 5 rb. 

3) P. M. Jakubowicz, z okazy! ślubu syua 5 rb. 
4) P. F. Jerozolimski, z okazy! wygrania sprawy 5 rb. 
5) Dr. L. Czarnoży.ł'. 5 rb. 
6) Za okazanie pomocy pp.: M. Rosenb. 10 rb. i ad­

wokat Res. 5 rb. 
Razem 56 rb. 24 k. 

W czerwcu: 
1) Za pośrr<lnictwem "Rozwoju:" za strofowanie ob­

mówcy P. K. 1 rb.; B. S. 3 rb.; urzędnicy filii Banku 
Azo ws ko-Dońskiego 13 rb. 55 k. ; czlonkowie miejscowi 
warsz. Tow. cyklistów 25 rb. 

2) Za pośrednictwem ,Lodzer Zeitung" pp.: August 
Hein, przesłane mu przez I. Bosshamora dla wyrównania 
nieporozumienia 90 rb.; A. Grzelik i panny: B. Maslich 
i B. Beitler, zebrane na weselu panny O, Walter z p. 
W. Nowakiem 4 rb. 42 k. 

3) D-rowa A. Pańska, zebrane przez niBi na uroczy­
stości rodzinnej w P10trkowie w dniu odbycia się zaba­
wy na Pogotowie 7 rb. 

4) Dentysta B. Littwin 15 rb.; p. G. Schreer 10 rb.; 
L. Spiess i Syn 5 rb.; p. Walenty Koprzyilski 5 rb.; dr, 
M. Likiernik 3 rb. 

5l S. P„ wygrany zaklad, 80 k.; Józef Banasiak za 
nieposlu-zeństwo, kary 30 k. 

61 Za okazanie pomoey, Pcp.: L. Zawadz. 3 rb. i Wien. 
2 ruble. 

Razem 188 rb. 7 k. 
Zarząd Tow. dor. poro. lekarskiej serdecznie dziękuje 

łaska.wym ofiarodawcom i redakr:yom pism miejscowych 
za pośrednictwo. 

W ciągu czasu od dnia 25 kwietnia do 1 lipca przy­
byli na listę członków pp.: 

1) Za pośrednictwem kance\aryi Pogotowia: O. Ja­
rzębowski, Edw. Jezierski, A. Kosiilski, D. Prussak, G. 
Schreer, A. Trautweiu i Tow. wzajemn. kredytu' przem. 
.ł'.ódzkich 

2) Za pośrednictwem p. O. Banem: F. Eisenhraunn 
i F. R. Halpern. 

3) Za pośrednictwem· dr. St. Dąbrowskiego: K. An­
stadt, A. T. Bogdanow, T. Ender, Jan Franko?.'ski, Ludw. 
Geyer, J. Hansen, T. Hoffman, M. Hirschorn. X. z. Ma­
nitius, Z. Manitius (jun .), M. Moro, E. Neugebauer, K. 
Olewski, Irena Sypniewska i J'vI. Wróblewski. 

4) Za pośrednictwem p. B. Ginsberga: S. Hoffman, 
L. Karczewski, S. Katzenell enbogen , S. Lederman i M. A. 
Weinreich. 

5) Za pośrednictwem p. F. R. Halperna: B. Feinstein, 
i St. Goldfeder. 

6) Za pośrednictwem dr. L. Hirszberga: Aloizy Er-
brich i M. Kaban. 

7) Za pośrednictwem p. F. Kamockiego: Edw. Fuc!Js. 
81 Za pośrednictwem p. Daw. La;nde: H. Giinzel. 
9) Za pośrednictw em p. St. Łąpinskiego: W. Piętka, 

J. Rymkowski i H. Tarkowski. 
10) Za pośrednictwem dr. St. Markowskiego: M. Ul­

ricbs. 
11) Za pośrednictwem p. Polzeniusa: St. Bieliński, 

w. Boetticher i Jan Hyżycki. 
12) Za pośrednictwem p. St.rz. Pruszyiiskiego: St. 

Arenarius, B. Cichocki, J, Bµchowski, W. Gostyilslci is-ka, 
O. Liedtke, s. Werner i J. Zdżarski. 

13) Za pośrednictwem dr. H. H.osenthala: B-cia l\'Iasel. 
14) Za pośrednictwem p. M. Słomczyńskiego: N. Cza­

mański. St. Matysek. K. Raczkowski i E. Trepka. 
15) Za pośrednic~wem p. K .Wagnera: F. Hetzer, F 

Hoffmann, K. Job i B. Michelis. 
16) Za pośrednictwem dr. J, Wisłockiego: Jan Ni­

wiński i [{. Stiildt. 
17) 7,a po~rednictwem p. W. Wislockiego: Cz. CbeJ:­

mińska, K. Ciesielski, G. Doring, J. Friedstein. F. Kraege, 
Jakób Lipiilski , H. Peyserowa i B. Schmeling. 

Zarząd Tow. dor. pomocy lekarskiej składa serdecz­
ne "Bóg zap.ł'.ać" powyżej wymienionym osobom za dobre 
ich urzynki, a łaskawym pośrednikom za dohrE' chęci. 

Kasa powiatowa łódzka. Według danych 
statystycznych lódzka ka~a powiatowa osią­
irnęła 'l.e wszy1:1tkich działali operacyj ogółem 
5,089.190 rb. Suma ta składa si~ z pozycyj na· 
stępujących: z funduszów specyalnych, jako to 
pochodzących podatków różnego rodzaju, wpły­
\rÓw od rozmaitych in1:1tytucyj, podlegających 

]U 182 

ministeryum oświaty w sumie 195,355 rb.; z do­
chodu skarbowego w sumie 4,375,377 rb. oraz 
z depozytów, .ia)rn papierów procentowych i t. p. 
w sumie 518,458 rb. 

Dom modlitwy. Wczoraj popoludniu spe­
cyalna komisya techniczno-sanitarna po dokona­
niu szczogółowych oględzin, przyjęła dom mo­
dlitwy wolnych reformatorów, założony przy uli­
cy Radwuńskiej .M 5. 

Rzeźnia łódzka. Na skutek starań miejsco­
wych rzeż11ików, nadeszło z Piotrkowa do tutej­
szego magistratu rozporządzenie, tyciące się wy­
Jawania nr.eżnikom wynagrodzenia za kon::1fisko· 
wane z powodu trychin mięso wieprzowe. 

Straż ogniowa. Wczoraj we własnym loka­
lu, przy ulicy .MikolajAwskiej, odgyło się zwy­
czajne miesięczne zebranie starszyzny ~traży 
ogniowej ochotniczej, pod przewodnictwem p. 
Eisnera. Postanowiono w razie pożaru za mia­
stem, żeby wyrusiały tylko I i II oddziały, o ile 
rozumie 1:1i1:1, odległość uie będzie zbyt wielka. 
Rozporządzenie to ma na celu nie poznsta wianie 
miai;ta bez straiy. Następnie postanowiono od­
nieść si~ do VI go oddziału (Szajblerowskiego), 
by członkowie należeli do dyżurów w teatrach; 
na razie przeznaczono im teatr Victoria. W koń­
cn p. Eisuer zdał zebranym relacyę z obchodu 
jubileuszu tornaiizowskiej 8truży. 

Zjazd młynarzów. Wczoraj odbylo 1.-1ię po:iie­
dzenie komitetu organizacyjnego zjazdu młyna­
rzów w Łodzi ze wszy:itkich miast Król. Pol­
skiego. Komitet., ztożouy z 8 wybitnych maj­
strów cechowych, wybrał z pośród 1:1iebie 3 czlon-
1:.ów ua go1:1podanów, którą \lajmą się przyję­
ciem i ulokowaniem wsr.yt:itkich gości przyjezd­
nych. 

Oddział pocztowy. Dowiadujemy się, że 
z chwilą przeuie8ienia łódzkiego kantoru poczto­
wo-telegraficznego do nowobudującego się gma­
chu przy uliuy Przejazd i Widzewskiej, ma być 
otwarta trzecia filia na Górnym Rynku. 

Ze szkół. Egzaminy w szkole handlowej 
p . Cyrklem w Łodzi rozpoczną się 20-go a lek­
cye 25 gu u. m. Zapit:i nowyd1 uczniów odby­
wa :-;i~ już terur. cod~.iennie. 

Z monopolu. Zapotrzebowanie wyrobów mo­
nopolowych zwiększyło się znacznie, tak że za­
rząd łódzkiego sl<ładu muuopolowego był zmu­
szony w tych dniach postawić ósmą purtyę ro­
botników (óamy stół). Z 1potrzebowauie tak na­
gle spirytusu przypii!aĆ należy żniwom, podczas 
których przyjęto po wsiach dawać raz lub dwa 
razy dziennie robotnikom, pracującym w polu, 
wódkę. 

Ofiara. Kurator szpitala św. Aleksandra, 
p. Maurycy Sprzączkowski, prosi nas o wyraże­
nie podziękowania firmie <I-leinzel i Kunitze1· > 
w Widzewie za przesłane na ręce kuratora dla 
szpitala 22 tuziny chustek do nosa, oraz 30 ręcz­
ników. 

Meble dla poozty. Władza wyższa przezna­
cz.> ła na zakup utensylij i mebli dla Wl!zystkich 
wydziałów nowego gmachu pocztowo - teleara­
ficznego 12,000 rb. I ~tuiejące w terażniejs~ym 
lokalu pocztowym iitare meble zostaną sprzedane 
z publicznej licytacyi, jako niezdatne do użytku. 

Fałszywe wagi. Dokonana przez władze 
policyjne rewizya znalazła w wielu sklepikach 
źydowi;kich fałszywe wagi, różniace sie od praw-
dziwych o 13 zołotników. • ' 

Winnych używania wag fałszywycb a mie­
dzy innymi Chaima, Lejba Pakule i Wolfa Gold­
ber_ga, pociągni1:1to do odpowied~ialno.ści sądo­
weJ. 

. Furgo~y. Nie.którym z miej11cowych rzeźni­
kow ko101t:1ya sa111tarna zabrakowala około 50 
nowych furgonów dla przewożenia po mieście 
mięl:!a dlate~o tylko, że tako,:ve okazały si~ krót­
sze o 4 - _::> kstóp, oci rozmiarów, wymaganych 
przez o?ow1ąz owe postanowienie p. gubernato­
ra z dnia 1? lutego 1:. ~.; wynikło to li tylko 
z powodu 111eporozumien1u, albowiem we wzmian­
k?~an~m post~uo~ieniu ścWe nie określono, ja­
kiej miary maJą się trzymać rzeżniuy: t. j miej-
scowej czy też rosyji,,kiej? · 

P. gubernator piotrkowski na prośbę inte· 
resow:anyd~ ut:az na sk~ tek opinii prezesa s:mi­
tarneJ kom1sy1, zezwolił czasowo używać zabra­
ko~a~e fur~ouy, ~ warunkiem, żeby po zam­
kmęc1u <lrzw1ciek me h,Yło widać części przewo-
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żonego mięsa, nad czem polecono czuwać po­
Jicyi. 

Nadmienić wypada, że ko~zt urządzenia je­
dnego takiego furgonu wynos\ około 300 rub. 
Furgony te są zbudowane na resorach, w kształ­
cie karetek, pomalc,wane czarnym lakierem z o­
znaczeniem firmy, i zaopatrzone są w latarnie. 

Z ulicy. Zwracamy uwagę na zdradliwy wielce 
rynsztok przed posesyą nr. 71 przy ulicy Nawrot. Jest 
on na pol'.y tylko przykryty; wczoraj okolo g. 9 wieczo­
rem p. K„ przybyl'.y do Łodzi, wpad1: lfeń, przyczem 
szczęśliwym tylko zbiegiem okoliczności obeszlo się tym 
razem bez poważniejszego szwanku. 

- Na ulicy Średniej nr. 33, Jankiel Libsman, lat 17 
mający, znaleziony zostal bez prz1tomności. Pomocy u­
dzielił: lekarz Pogotowia. 

- Na ulicy Spacerowej nr. 21, Mendel Olszański, lat 
37 mający, znaleziony zosta1: bez przytomności. Pomocy 
udzieli1 lekarz Pogotowia. 

- Na ulicy św. Jakuba, I. Rosenbaum, lat 17 mają­
ca, leżala bez przytomności. Lekarz Pogotowia, udzie­
liwszy pomocy, odwiózl'. ją do szpitala św. Aleksandra. 

- Na ulicy Mikołajewskiej nr. 46, Liza Fogel, lat 
46 mająca, znaleziona zostala bez przytomności. Lekarz 
Pogotowia udzielił pomocy. 

- Na ulicy Przejazd, nr. 73, znaleziono czlowieka, 
leżącego bez przytomności. By1: nim Ferdynand Kujt, 
lat 30. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy pomocy, odwiózl'. 
go . do szpitala św. Aleksandra. 

Krwotok. Na ulicy TargoweJ nr 40, Józef Cr.er­
wiak, lat 4 mający, syn stróża, dostał gwałtownego krwo­
toku plucnego. Wezwany lekarz Pog. udzieli! pomocy. 
Stan zdrowia dziecka jest bardzo niepezpieczny. 

Wypadki. Przy nowobudującej się kolei żel. war.­
kal., robotnik Wojciech Lipski, lat 38, dostal się między 
dwa wagony robocze i wskutek ściśnienia, ulegl zlama­
niu żeber i ranie uogi. Lekarz Pog., udzieliwszy pomocy, 
odwiózl go na kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

- Na ulicy Drewnowskiej nr. 87, Jan Szymański, 
mularz, lat 37, spadł z drabi9y i uleg1: zlamaniu żeber. 
Lekarz Pog. udzieliwszy pomocy, odwiózł go do szpitala 
św. Aleksandra. 

- Na ulicy Piotrkowskie! nr. 178, Litman Kutner, 
lat 2, będąc pchniętym, upadl w rynsztok i zrani1: gl'.owę. 
Lekarz Pogotowia ranę opatrzyl, pozostawiając chłopca 
pod opieką rodzicow. 

Ekonomiczna. 
Obrot łódzkiego składu monopolowego za 

r_ok ubiegły wykazał prze3zło · 4 mil. rb. 

Dowóz towarów zagranicznych do fabryk 
w p11ństwie w roku bieżącym ciągle wzrasta 
w stoimnku do roku zeszlego, jak donoszą gaze­
ty petersburskie. 

Według danych przemysłowców moskiew• 
ski eh, rosyjskie fa bry ki sprowadziły w cią­
gu pierwszych 4 miesięcy 1,,. r. 4,050,000 pud. 
bawełny zagranicznej, a więc o 21.7 proc. wię­
cej, aniżeli za tenże okres r. z. Wzrost przywo­
zu tego materyałn przypada głównie na łódzki 
okręg; fabrykanci łódzcy z roku na rok zwię· 
kszają zapotrzebowanie włókna zagranicznego, 
znajdując je korzystnem z punktu ekonomiczne­
go. Spożycie bawełny zagranicznej przez te fa­
bryki dochodzi do takich rozmiarów, że jego 
minimum wynosi 680 proc. ogólnego zapotrzebo­
wania włókna. 

Dowóz innych materyałów przedstawia się, 
jak następuje: 

Przywóz jedwabiu surowego wzrósł o 17 i 
pół proc., a 77 proc. całego przywozu zabrano 
na rynek moskiewski. Jedwabiu kręconego przy­
wieziono przeszło 5 i pół raza więcej i 92 proc. 
ilości ogólnej y,abrała Moskwa. W elny nieczesa­
nej i niefarbowanej przywieziono o 31 proc. 
więcej, i około 62 proc. przeszło przez granicre 
niemiecką i austro-węgierską. Z całego przywo· 
zu wełny przędzonej niefarbowanej, który zwię­
kszył się przeszło o 40 proc., okręg moskiewski 
otrzymał 44.8 proc., a Mdzki 29.5 pr. 

Znaczny wzrost przywozu wełny kręconej 
farbowanej (133 proc. t. j. z górą 2 razy wię­
cej) ujawnia okręg warszawski, obslugujący 
wszystkie ważniejsze rynki wewnętrzne; podczas 
gdy na rynek moskiewt1ki dostarczono tylko ty­
le, co i w roku przeszłym (1.6 pr.). Ogólny zaś 
przywóz tego towaru zwiększyl się przet1zło 2 
razy (117 proc.) i na okręg warszawski przypa­
da 53 proc. 

Zmniejszenie przywozu zauważono tylko co 
do wełny czesanej niefarbowanej (o 4.3 proc.) i 
kręconej niefarbowanej (o 49.2 pre.). Na rynek 
moskiewski dostarezono pierwszej 20 pr., drngiej 
26 proc. ogólnego importu czyli obu więcej o 
40 proc. 

Kasa emerytalna. Przy zarządach monopolo­
wvch utworzono kasy emerytalne, do których 
początkowo należeli tylko sami urzędnicy, obec-

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 9 sierpnia 1902 r. 

nie od nowego roku dopuszczono i robotników, 
którzy chętuie do iej iostytucyi garną siCi i 
skladają przepisane ot1zcz~dności. Kasa ta urzę­
dowo pobiera 6 pre. od 11ensyi i już pn dwóch 
latach służby składka pracującemu zo~r>qe zwró­
cona. Ustawa kasy jest niezmiernie d„11rze opra­
cowana, tak że emeryiura już po 15 latach daje 
pewne zabezpieczenie przyllzłości db µracujące­
go w monopohL 

CENY ZBOŻA. 
Łódź, 8 sierpnia. 

Na targu zbożowym ceny były następujące: 
Pszenica krajowa (240 f.) 7 rb. OO kop. 

„ ros. lepsza 6 „ OO „ 
. „ „ gorsza 5 „ 40 „ 
Zyto krajowe (230 f.) . 5 „ 10 „ „ gorsze . 
„ rosyjskie . . . . . 

Jęczmień browarny (200 f.) . 
„ na kaszę . . 

Groch warzelny (260 f.) 
„ na paszę . . . . 

Owies biały, ważki (140 f) 
„ średni 
„ leki, żółtawy . 

Ziemniaki mlode (240 f.) 
Gryka 

5 " 50 " 
4 " 20 " 
4 oo " 
7 " 50 " 
5 " oo " 
4„20„ 
4 " oo " 

" 2 " 20 " 

Otręby (100 f.) „ " 
" Targ ospały, dowozy bardzo male. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od .- do .- za 120 funtów 
Siano „ .50 „ .60 „ 
Słoma „ .75 „ 1.00 „ „ 

" 

za korzec 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

z sąsiedztwa. 
Ze Zgierza. Odbywające się w Zgierzu jar­

marki na bydło i trzodę, ze względu na nie· 
właściwe urządzeuie swoje wzbudzają powszech­
ne niezadowolenie, zarówno pośród mieszkań­
ców, jak i ludności wiejskiej, przybywającej na 
nie. 

Oto przeznaczony na targi owe plac, znaj­
dujący się pośród drewnianych stodół, pokrytych 
słomą, jest stanowczo za mały, wskutek czego 
podczas targów na placyku owym snują się pó­
mięszane ze sobą krowy, wieprze i owce, co przy 
dużym stosunkowo napływie ludu wytwarza 
taki chaos, krzyki i kwiki, że poprostu porozu­
mieć się nie możn3. 

Prócz tego, ponieważ przybywający na tar­
gi chłClpi palą tytoń i papierosy, bez względu 
na sąsiedztwo stodół, dziwić się p.oprost należy 
że do tej pory nie było jeszcze wypadku ognia. 
Można sobie wyt1tawić, coby to było za nieszczę­
ście w razie pożaru w miejscu tak ciasnem, prze­
pełnionem ludźmi i zwierzętami! Z tych więc 
względów, na skutek interwencyi weterynarza 
powiatowego, władza gubernialna poleciła magi· 
stratowi bezwarunkowo usunąć targi z owego 
placyku i przenieść je w inne więcej odpowie­
dniejsze miejsce. 

Niewłasciwe figle. Letnicy, mieszkający 
w okolicach Andrzejowa, dopuszczają się nieraz 
karygodnych wybryków. Przed paru dniami do 
powracającego z Bedonia plantem kolei p. J. 
:::>zw. strzelano dwukrotnie; śmiechJ kobiet to­
warzyszyły tej kanonadzie. Nie przypuszczamy, 
aby p. 8zw. obrano za cel, w każdym razie je­
dnak przy podobnych zabawkach o wypadek 
nietrudno. 

Kradzież. Niewiadomi dotąd złoczyńcy wtargnęli 
do mieszkania Wilhelma Hetlicba, we wsi Andrzejów, 
gm. Nowosulna i skradli różne rzeczy, wartości 15 rb. 

- W tejże wsi popełniono kradzież bielizny i dro­
bnych przedmiotów, wartości kilkunastu rubli. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Repertuar teatrn ,, Victoria" zapowiada.: 
Jutro popołudniu o godzinie 31

/ 2 ,,Maciek Sam­
son", krotochwila w 3-ch aktach Jana Galasie­
wicza, z muzyką Wrońskiego. Wieczorem o go­
dzinie 8 1/ 2 zostanie powtórzona operetka Offen­
bacha „Księżniczka Trebizondy". 

We wtorek po raz drugi i ostatni „Anonimy 
miłosne" farsa humorystyczna przez Marsa. 

W czwartek po raz pierwszy ,,Podprefekt" 
czyli lokaj za pana, farsa w 3-ch aktach Gou­
dineta. 

Oprócz tego towarzystwo p. l\Iajdrowicza 
odegra w środę dnia 13 b. m. w Pabianicach 
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na sali p. Frohlicha „Podróż po Warszawie", 
krotochwile T. Slobera, z muzyką A. Sonnen-
felda • 

* Na konkurs dramatyczny im. Sienkie­
wicza nadesłano cztt:roaktową komedyę p. t. 
• Leoni~i". Godlo: „Patu morgana". 

Z WARSZAWY. 
Oddzielna komi.sya ma. zająć się rozdzie­

lenielll parku praskiego na użytek komitetu 
trzeźwości i na ogród dla publiczności praskiej 
bez opłaty za wejście. 

- Do opracowanych już przeri; specyalne 
delegacye wystawy kucharskiej projektów kon­
kursów przybywają ogłoszone przez sekcyę dy­
sty latorską i mlynarsko - piekarską. Pierwsza 
ogłosiła konkurs 1) na dobór wódek i nalewek 
i 2) na dobór soków, zapraw i zapachów do ich 
fabrykacyi; druga na: 1) mąkę pszenną różnych 
gatunków, 2) mąkę żytnią, 3) chleb czysty żytni, 
4) chleb litewski parzony, 5) chleb razowy żytni. 
Do tych konkursów komitet wystawowy dodaje 
od siebie: 1) na dobór wódek swojskich i 2) na 
hygieniczne urządzenie piekarni. 

- W Warszawie na gwałt przerabiają teraz 
sklepy, dość powiedzieć, że w ciągu trzech osta­
tnich miesięcy przerobiono 346 sklepów, a 
w przeróbce znajduje się obecnie jeszcze 137 i 
to nietylko na pierwszorzędnych ulicach, ale i 
bocznych. Gospodarze domów, na żądanie kup­
ców, wybijają olbrzymie okna wystawowe, oparte 
na żelaznych szynach. 

- Znany poeta i nowelista p. Kazimierz 
Laskowski, pracuje obecnie nad najnowszą Mwoją 
powieścią p. t. <W Częstochowy>, według gw a­
ry chłopskiej, zamiast <W Częstochowie>. 

- Onego czasu znane było piwo wilanow­
skie, nie ustępujące najlepszym gatunkom wa.r­
szawskiego, w ostatnich jednak czasach wiele 
pozostawiało do życzenia i zostalo wyrugowane 
nawet w samym Wilanowie. Obecnie browar 
należący do dóbr wilanowskich, czyli do hr'. 
Ksaw. Branickiego, wydzierżawiony został żydom, 
przybyłym z głębi Cesarstwa. 

Maciek. 
Umarł Maciek, umarł 
I leży na desce! 
Żeby mu zagrali, 
Pudskocyłby jesce„. 

Ale trza mu zagrać tak: 
Jako w boru śpiewa ptak, 
Jak te grusze nad miedzami, 
Wiotkie trzciny nad wodami, 
Jako skibą skrzypi pług, 
Jako kłosem szemrze smugi 

Ale potrza zagrać tak, 
By utrafić w Maćków smak, 
By pod boki wziął się w pół! 
Żeby pojął, żeby czuł! 

'.frza mu taką nutą grać, 
Zeby duchem zachciał w13tać! 

Taką nutą, co pierś ściska, 
Żeby porwał się z leżyska, 
Zeby nie chciał spać, Oj dana! 
Żeby nie chciał spać! 

Umarł Maciek, umarł 
I leży na desce; 
Żeby mu zagrali, 
Podskocyłby jesce ... 

Ale trza mu trafić w ton 
Onem echem rodnych stron 
Oną śpiewką po dolinie, ' 
Co to sama z duszy płynie, 
Co po wzgórkach pnie się wzwyż, 
Co przydrożny wita krzyż„. 

Ale trza mu umieć w ton, 
W t1amo serce, niby w dzwon! 
Trza tak skrzypką puścić smyk 
By się z piersi wyrwał krzyk! ' 

'.frza mu taką nutą grać, 
Zeby żywnie zachciał wstać. 

r_raką nutą od ochoty, 
Ze~y ocknął się z martwoty! 

Zehy nie mógł spać, Oj dana! •. 
Zeby nie mógł spać! 

Z ,,Baniek mydlanych'' K. Laskowskiego (El.) 
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JUBILEUSZ KAL W ARYL 
-o-

Pierwszy dzień uroczystości jubileuszowych, 

jakiemi klasztor w Kalwaryi Zebrzydowskiej 

święci trzechsetny jubileusz swego istnieui:.i, wy­

padł pod każdym względem okazale. Ze ws1.ytit· 

kich stron kraju nadciągnęły tłumy vohn·/,uycb 

i dziś już liczba ich sięga dwudzit>stu prze~do 

tysięcy, a przypuszczają, że na 15-go uo kilkq­

dziesięciu ty:;ięcy wzro~nie. 

Pomnik X. Augustyna Kordeokiego, obronoy Gzę­
stoohowy od nawały szwedzkiej. 

Pomnik ten umieszczony został w kościele OO. Pau­
l i nów w Krakowie; jest on dłuta mlodej i wysoce uta­
lentowanej rz eźbiarki Toli Certowiczówny. 

W mieście na każdym kroku znać, że to 

czas utlpustowy, świąteczny. Ruch niezwykły, 

po ulicach snują się tłumy pielgrzymów, w barw­

nych, wieśniaczych strojach; rozmowy toczą sitj 

na temat uroczystości, .proce1)yj", które jui na­

<leszly, czy też lada dzień mają nadejść. 
Przy drodze z miasta do klasztoru pełno 

l'traganów odpustowych z obrazami świętemi; 

z pobożnemi wydawnictwami - ze wsz.vstkiem 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Plotka, plotkarze i il'h ofiary - Okolice Łodzi - Czesi 

r.:iemcy- Zanik etyki towarzyskiej i społecznej - Kapi­
tal'y zagraniczne. 

Pilny badacz Łodzi i łodzian ze zdumie­

niem 1:1twierdzić musi, że wbrew wszelkim za­

sadom etyki, w jej życiu społecznem i towa­

rzyskiem panują prawie wszechwłac!uie wstrę­

tne drobnoustroje, gnieżdżą się te gady i płazy, 

którym nie sprzyjają wartkie prądy, a jedynie 

dla nich właściwem byłoby wlokące się w za­

t1toju szare bezbarwne życie jakiegoś Szczercowa 

lub Kiernozi, gdzie myśl zbiorowa nie wylata 

po za wiecznie zaśmiecony rynek i małotitkami 

karmić się nawykła. 
Ozem się to dzieje? 
Czy owe dymy łódzkie, co to je w zgę~z­

czonyiu obloku lada wietrzyk pędzi w okolice 

Łodzi, tak dalece zaciemniają num słońce, 

że, pomimo wartkiego prą?u, ~ł'cie uas~e towa­
rzyskie i społeczne cuchme, n10y błotmt1ta ka-

łuża? 
Czy też owa atmosfera, otaczająca Łódź 

obłokiem cuchnących oparów w trzymilowym 

przeszło pasie, >'przyja hodowli gadów i płazów, 

których sam oddech z~truwa . "':Bzy:;tko'. c~ d~źy 
w poustoneczue szlaki lub zyc µrag?rn zyc1~m 

ltid1,k iem, obejmując okiem wuiuokręg1 szerokie. 

Nie wiem. 
Dość, że w towu.rzyslrn-spolecznem naszem 

życiu zbyt często napotykam objawy, które by-
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zresztą, czego dusza zapragnie„. Tu i owdzie 

improwizowane restauracye, gdzie pątnicy po­

krzepin.h swe siły - a wszędzie pełno ludu, 

wszędzie ruch, gwar, życie„. Nawprost główne­

go wejścia do kośeioła, przy nowej drodze, 

wielka brama tryumfaln:i, przystrojona :flagami 

i kwiatami; domy przy klasztorze przystrojone 

zielenią - calość składa się ua obraz niezmier­

nie barwny i malowniczy. 
Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się już 

w ubiegły piątek popołudniu. Wieczorem ilumi-
nowano miasto. · 

W i;;obotę rano odbyła się uroczysta kou­

~ekracya dzwonów. C11ły kościól, dziedziniec 

kościelny i wielki plac przed kościołem zatło­

czouy był nieprzebranym tłumem ludu, który 

w serdecznem skupieniu ducha słuchał Sumy, 

celebrowanej przez ks. biskupa N owaka. Dzień 

nie był upalny, czasami się chmurzyło, ale po­

goda dopisała jaknajzupełniej. Był to widok 

rzeczywiście rzewny i wzruszający: lekko ro;1,ko· 

Tola Gertowiozówna, 
twórczyni pomnika X. Kordeckiego. 

lysane morze głów lud11kicb, schylonych przed 

~więtością ' starego klasztoru, ta wielka, poważna 
cisza nabożeństwa, w której wszystkie serca łą­

czyły się . w jednej wspólnej modlitwie do Bo­

ga i krzepiły w jednej wielkiej nadziei żalu i 

t1krust.e. 
Pu sumie odbyt Ilię w kiasztorze uroc;1,yaty 

ohiud dla przyjezdnych go8ci. Około gvdziny 

drugiej 11acz~to 1:1ię gromadzić w korytarzach 
klasztornych, przeważnie duchowieństwo, które­

go zjazd jest liczny niezmiernie i przedstawiciele 

powiatu z marszałkiem szlachty p. Slnwiń1:1kim i 

starostą p. Geppertem na czele. Wzdłuż kory­

tarza ustawia się milicya klasztorna w malowni­

czych strojach z bronią u nogi. 
O godzinie drugiej goście udali się do wiel­

kiej halli, zbudowanej przy klasztorze specyal­

nie na czas uroczystości i tam zasiedli przy kil­
ku stolac1L Olbrzymi improwizowany 1:1alon, mo­

gący pomieścić do 400 o~ób, prqstrojony był 

pięknie kwiatami i zielenią. 
Wśród toastów wielkie wrażenie wywarła 

mowa k~. Nowaka, pełna zapału. Ks. biskup 

wzywał <lo pokuty, do skruchy, cło ro11pamięty-

łyby wprost zatrważające, gdyby nie świadczyiy ) 

o idyotycznej głupocie przeciętnego łodzianina. I 
Tak!„. iuyotycznej głupocie! Nie cofam wy- J 

raźenin, które mimowoli nasunęło mi się pod 

pióro. 
Bo zaprawdę głupcem i idyotą być potrze• 

ba, by mając do spełnienia tyle zadań pierw· 

szorięduej wagi, tyle zagadnień społecznych 

dó rozwiązania, tyle celów do osiągnięcia, pła· 

wić się z lubością, niby pewne zwierzę w ka­

luży błota, w steku ru.dicwycb plot,ek, C•> jak 

wezbrany potok głupoty i n1:1ilzy mornluej wciąż 

zalewają Łódź grz~skicru błotem, jakby i tak 

nie dość go było po u11jruuicjtizym det1zl·11yku na 
ulicach Ł11dzi, w niezbyt p11walrnej utr;1,ymyw~.­

nych czystości. 
WszyRtko, cokolwiek r.jnwia. l:lię i żyje pud 

słońcem, czemś karmić siq lub potlsycane111 być 

musi. Więc i plotka potr11ehuje karmu, u. jel:lt 
nim niezdrow·u. i µlytka w t-1wej isto('ie cieka­

wość ogółu. Gdyby nic h) lu tych, co każdej 

plotce d:.iją ucho d1~tne i„. co gorz.e.i je:1zc1.e, 
kolportują ją gorliwie, nie hyloby plotki i plut· 

karzów, jej uu.jgorliw1:1:r,ych żywicieli. 
Lecz co to jest vlotka? 

Gad uajw1:1trętniejs:ry, choć ba.rJw c11ę1:1to 

przystrnju. się w hly:>lwtli wą i riiiuobarwną 

skórę. folip o tysiącach rarnion, pokrytyt.:11 lep­

ka ciecza., kt·'>re j:d~ niewidzialne maczki wi=:tret­
n;g-0 ow~du, oplatywują upatr7.one ofiary i <lus.ią 
je w swych objęciach, zanim 1:!po-itr1.edz się zdo­

Jują, w jakie ohydne popadły szpouy. 
Gad obrzydliwy, którego karmicielami są lu­

d;1,ie równic obrzydliwi, wszechwied;1,e i WB7.ech-

1U 182 

w:rnia swoich grzechów, aby w ten sposób z da­

wnych win się otrząsnąć. 
Toast.y zakończył marsz. Sławiński staropol­

skiem .Kochajmy się". Ouiad przeciągnął się 

do godziny 4·ej. 
Popoludniu, po nieazporach kl.i. biskup Fischer 

wygłosił kazanie na temat ,,milości bliźniego" i 

ud7.ielił ludowi pasterskiego błogosławieństwa. 

Wieczorem oświet.lono wspaniale klasztor i bu­

dynki przyklasztorne. Tłumy pielgrzymów roz­

łożyły 1:1ię dookoła klasztoru i do późua w noc 

było słychać ~piewy i szeptanie pacierzy. 
W przyszlym tygodniu spodziewany jest 

przyjazd dostojnych gości. 

Opró-cz kHięcia-bisknpa Puzyny, księży biskupów 

Pelczara i Wałęgi - oczekują tu wszyscy z nie­

cierpliwością zapowiedzianego przybycia ks. arcy­

biskupa Bilczewskiego i ks. arcybiskupa Teodo­

rowic;1,a. Również oczekiwany jeilt przyjazd na­

miestnika i mar1:1załka kraju, którzy przyrzekli 

przy być na dzień J 5-go b. m. do Kalwaryi. 
Program dals;1,ych uroczystości następujący: 

Dnia 12 sierpnia Suma, celebrowana przez 

wi karyusza generalnego dyecezyi wrocla wsl\iej 
dla czqści arn;tryackiej, ks. Kotku; naboźeństwo 

dla Hzlą;1,aków. 
Duia 13 sierpnia Suma pontyfikalna, cele­

brow:.ina przez ks. biskupa tarnowskiego, d-ra 

WałęĘ;ę. 
Dnia l 4 1:1ierpnia Suma, celebrowana przez 

ks. urcybiskupa lwowskiego, d-ra Józefa Bil­

czewskiego' oraz udzielanie ~akramentu Bierzmo­

wania. 
Dnia 15 1:1ierpnia• w kościele Grobu Matki 

Boskiej Suma pontyfikalna, celebrowana przer. 

ks. kardy11ala Puzynę, zakończona procesyą , po 

której ma wygłusić kazanie arcybiskup ormiań­

ski ks. Teodorowicz. 
Dnia ~I sierpnia Suma pontyfi~alna, cele­

browana przez ks. arcybiskupa Webera, sufrn­

gana lwowskiego; następnie zakończy jubileusz 

poświęcenie pomnika św. Francis11ka Ser:.dickiego. 
Onia 1 września nabużeustwo za żyjących 

<lobrodzil'jów Kalwaryi, oraz nabożef1stwo :lalobne 

za duszę ~. p. Mikuła.ja Zebrzydowskiego i za 
dusze do1Jrutł;1,1ejów Kalwaryi. 

·w1ADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 

- Mimo, że w Krakowie panuje w całej 

pełni tAk zwana .saison morte", operetka lwow­

ska, przebywająca m pod kierunkiem p. Sacho­

rowskiego, cietizy się wielkiem, zusłużonem i 

stałem powodzeniem, 
Co wiec;1,ór teatr zapełnia publiczność, zło-

łgaże z bielmem na oczach, niezdolni do wyho­

dowunia w jalowych swych rnózgach podnioślej­

szej myśli. Wstrętni krótkowidze o nader zacie­

śnionym widnokręgu uczuć i dążei'1. 

Uzłowick, któreg-o umysł wzbo"'acony wie­

dzą, serce otwarte dla uczuć wzniotiłych a wzrok 

sięga w rozległe horyzonty, ma zawsze przed oe;za­

mi bogatą 1:1karbnicę zadań i celów ludzkich. 

Nigdy on ani plotkarzem nie hedzie ani też nie 

da ucha plotee, bodajby uajbdrdzi~j sensacyj­
nej, bo orły nie żywią sie padlina. 

~ie przeszk.ad~a to Je<lnak, by nie stał się 
on ohu.~·ą. plotki 1 !upem plotkarzów, tego naj­
wstręt111eiszeg-o wytworu zbiorowisk ludzkich, 

<lla którego nie~a nic świętego, nic tak dostoj­
nego, czegoby nie zbeBzczdcił i nie splugawił. 

. ::ią atoli różne ~atuuki plvtek i różne ro­

dza.ie plotkurzów. Najmniej szkodliwą jest owa 

Hroczka, wyhodowana w babiukacli, której że­

rem są drobne u.~terki natury ladzkiej, a źró­

dłem próżność niewieścia, małostkowa za;1,drość 
~ głupot::i. ~armicielkarui jej są też zazwyczaj 

istoty płytkie, bezmyślne dewotki i histeryczki 
fi . ' 

a o 1a1:am1 pr~eważnie kobiety. Lecz ów potwór 

st~1rai:iienn!, ow polip, żywiący się sokami dę­
bow 1 krwi~ nuJszlachetnieJ· szych ten "'ad ob-

. ł d ' , o 
mierzy, prze którego jadem nie ostoi sie nic 

~boćby. n.ajl.Jujniej wyrastało nad poziomy-~ mo~ 
ze. wł:.isme. dla tego. za tereu swej działalności 
o~~ern ~obrn zazwyczaj szeroką arenę towarzy­

l:ll\1.ego i s~o~e~zue~l~ życia, a żywicielami jego są 
naJwstrętmeJ~I. ludzie, niezdrowo ambitni, war­

choły wszela.r1ego gatunku, 11deklarowani 87.U­

brawcy, łgarze i komedyunci, nicponie, strojący 
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żona przeważnie z przejezdnych, która bawi się I watuej, w 7 ' 9 dostają się polakom, polacy zaś I gółem przez miasto urzędnikom i nauczycielom, 
doskonale i podziwia piękną wystawę, dobrą I nigdy jeszcze - a jestem od lat 11-tu w W. K&. otrzymują polacy tylko 199,100.33. 
reżysery.ę i toaletę soli1:1tów. Jednem słowem Poznańskiem - nie dali ani trojaka n~ cele o- I A jak się ma sprawa z dostawami miej-
teatr lwowi>ki świ~ci tu tryumf rieteluy i praw- I gólne, lecz tylko na cele czysto polskie. Mości l skiemi? Kilka przykładów wystarczy. 
dziwy. · panowie, mylę się; co rok dostaję z bazaru ... 50 I W projekcie o bunowie szkoły maszyn, prze-

- Bawi tu od dni kilku dyrektor p. Pawli- marek! I słanym uiedawuo radnym, prócz knmunaluych 
kowl:lki, w odwiedzinach u rodziców, pp. Pawii- ,,Zresztą stosunki hyt.i polo.ków nie są zai.- prze<lsięhiorców, wyliczono IB firm, które otrzy­
kowskicL, na Kleparzu. W sierpniu wylJiera się st.e tego rodzaju, aby się mogli żalić na upośle- mały dostawy dla tymcz:1sowej 8Zkoły hudowy 
do Warszawy w podróż inspekcyjną; chce bo- dzenie, i gdyby niem cy poczęli zawieszać wy- I maszyn. Pomiędzy niemi uiema ani jednej pol-
wieru zrohić przegląd młodych sił artylltycznych platę zapomóg, gdyby obywatelstwo niemieckie I skiej firmy. 
w teatrzykach i zaangażować kilka nowych ta- nie dawalo polakom zapomó.{ uadzwycznjnycli i I Roboty mularskie. ciesielskie, tolarskie, 
lentów; po8zukuje zwłaszcza kochanka, to praw- subsydyów rófoego rodzaju, wtedy może mieliby malarskie, kowalskie, delrnrskie, szkl:uskie, da-
dziwa "rara avis" między art.ystami, i artystki oni. prawo użalania się na upośledzenie." ! lej dostawy materyalów żelaznych, cementu, ma-
dramatycznej. w odpowiedzi na to polacy, rndni poznań- t~ryalów bndowla_n~ch_. potrzebnych do utrzyma-

- Pierwszych dni sierpnia teatr lwowski scy oofosili memoryał w którym mierlzy innemi ma uudynków mieJl:lkrnh w roku obrachunko-
będzie zamknięty na dwa lub trzy tygodnie. piszą:"' ' • W:Ym 190~,_ odd~no 12 _fi_rmom; pomiędzy niemi 
We wrześniu rozpocznie się sezon teatralny'!. cn- „ Wywód ·µ. nadburmistrza 0 ciężarach ubo- mema am Jednej pol.skiej. . , . 
łą świetnością. Dużo obiecuje nowości. P. Wy8- gich i szkolacb opiera się wogóle na fatalnym . Oto 8UbRydya 1 tem_POraha, ktore bywnJ_ą 
piański pisze dwie sztuki, jedna historyczna, błędzi.e logicznym. udzielane polakom, zdamem pana nadburm1-
druga współczesuo-alegoryczna. P. Zapolska, o- Ow w_ywód miał według swej treści prze- strza. . . . 
siadła w Krakowie; mówią , że obejmie dyrek- ciei dowieść tylko, ,iak bezstronnie i sprawiedli- Ilez to daje s!ę z miejl:lkich funduszów 
cyę teatru ludowego; wykończyht nowy dramat. wie traktuje administracya miejska. polaków. n~ ~ele czysto polskie, a ile na czysto niemiec-
p_. Szop8ki, utalentowany muzyk, komponuje o- kie~ 
perę p. t. "Lilie." Libretto podług słów Mickic- i: a czysto polskie cele daje miasto rocznię 
wicza pisze 1 wo wianiu p. Zbierzchowski. 200 marek zapomogi do muzeum imienia .Miel­

Ze Lwowa. 

- Z okazyi uroczy8tości jubileuszowej 300 
letniego istnienia Kalwaryi, ,,;jazd pątników o­
gromny. Przyhyło przeiizlo 40,000 osób. W so­
botę biskup sufragan krakow8ki ks. Nowak do­
konał chrzt.u trzech uowych dzwonów. Ojcami 
chrzestnymi byli między innymi po~łowie: Kra­
marczyk, Potoczek i Szwed oraz starosta Gep­
pert. Uroczystości Jubileuszowe potrwają cały 

·miesiąc, główna uroczystość odbędzie się dnia 
15-go b. m. 

K o re s p o n d e n c y a. 

Poznail, w sierpniu. 

Jeszcze w dniu 12 czerwca r. b. burmistrz 
poznański Wittin~ na posiedzeniu izby panuw 
powiedział między innemi: 

"l\fości panowie! Kazałem raz, mniej więcej 
przed rokiem, zrobić dla Poznania zestawienie, 
jaką mianowicie część ciężarów ponoszą polacy, 
a jaka część beneficyów przypada im w udzia­
le. W tern zestawieniu uwidocznił się fakt, że 
trzy czwarte czy tei. wi~cej wszystkich docho­
dów z k~1s szkoluych i ubogich zużywane są dla 
ludnośc.i polskiej i że z drugiej 1-ltrony polacy 
płacą tylko najwyżej czwartą część wszystkich 
podatków. 

„Dalej wszystko, co płynie z legatów, i 
wszystkie dobrodziejstwa z dohroczynnośei pry-

sie chetnie w pióra działuczy społecznych, w uni­
fo~·my • strbżów opinii publicznej a nierzadko 
przywdziewający togę moralistów, których cała 
zasługn. polega na oplwaniu i niszczeniu wszyst­
lde.,.o. ho nic stworzyć ni zbudować nie są zdolni. 

0 
Taka to właśnie plotka i tacy jej słudzy 

obrali sobie siedlisko na bruku łódzkim, a dzia­
lalność ich mu~i być niezwykle płodną, jeśli re­
gestr z jednego tylko tygodnia- i to niezupelny, 
podany w nr. 178 "Rozwoju" obejmuje prawie 
całokształt naszego tow(arzysko-:ipolecznego i.y-
cia. 

Czego to tam niema. 
Jest i :,amobójstwo sensacyjne rułodego 

przemysłowca, i intrygi w pewnej instyt~cyi 
w celu wysadzenia z 8iodła kolegi podczas Jego 
nieobecności i skandalik na tle niewiary md-' . . . 
żeńskiej, i dymi~ya kierownika najp?waimeJszeJ 
instytucyi przernyslo~ej.' a w1:eszcie cały te1~ 
pachnący bukiecik uwiencza Jeftcyt w pewnej 
firmie, który musi pokryć następca, bo w zaufa­
niu nie sprawdził działalności i;wcgo popn:;erl-
nika. · 

Nie potrzebujemy zapewniać '.·zytel?ików, .i~ 
wszystkie te 1:3ensacye okazały się naJzupelme.J 
bezpodstawnemi i są jedynie wytworem ~ózgów 
znieprawionych, jałowych lub uddawna JUŻ za­
lanych alkoholem. 

A jednak znalazły one wiarę nawet wtlr.ód 
o>:ób poważnych i kolportowane były z z~cie­
kłością a1ritatorów nujskrajuiejllzyrli . stronnictw 
politycznych. Katomiast nie zu~lazt się podobno 
nikt ktoby uprzednio poddał Je zdrowej kryty­
ce, ~ikt ktoby energicznie a skutecznie zmasa­
krował wstrętnych plotkarzów. 

Wą,i o dwóch głowach. 
Rzadki ten okaz węża znaleziono w lasach stanu 

N ew-York w Ameryce Północnej. .Ma on dlugości 2 me­
try, nalezy do węzów tirzewńycb. Umieszczony zostal' 
w central11em l\IuztJum P11rkowem w :\ew-Yorku i budzi 
ogólne zaciekawienie. 

Tak up. z 15 płatnych członków magistra­
tu, włącznie urzędników tecbnicznycb, ani jeden 
uie jest polnkiem, pomiędzy f)3 sekretarzami jest 
jeden jedyny, pomi~dzy 19 średnimi i technicz­
nymi jest tylko jeden polak, pomiędzy 62 asy­
stentami i urzędnikami i;łużby zewnętrznej jest 
tylko 4 polaków. 

Tak samo niema pomiędzy 16 rektorami 
szkół miejskich ani jednego polaka, pomiędzy 
342 nauczycielami miejskimi jest tylko 54 po-
laków. . 

7, 1,53V,420.37 marek pensyi, płaron_ych o-

Nie zastanawiano tdę ani ua chwilę, jaka I 
szkodę przynieść może młodemu przemy8łowcowi 
wieść o wrzekomem jego samohójstwie, jak bo­
leśnie dotknie rodzinę jego, być może nie obecną 1 

w mieście, przedostawszy się za jego mur_y. Nie 
brano w rachubę krzywdy, jaką >:ie wyrzadza 
ludziom, pomawiając icb o intrygi p1:zeciw kole­
dze, który im w niczem nie zawinił, przeciwnie I 

I na uznanie zasłużył; w jakiem ohydnem oświe­
tleniu przedstawia się charakter tych ludzi za 
pracę sw~ią i postępowanie dotychczasowe, za­
slu~ujących przecieź prz;najmniej na to, by 
czyny. o które są pomawiani, poddano ścisłej 
analir.ie. Sowa nie urodzi sokoła - to prawda, 
al~ też i orzeł nie zniży się do roli padalca, ką­
sającego '!. ukrycia. 

A owa niewiara małżeńska. Czvliż wolno 
igrać z nią tak hezkarnie, burr.yć le.kkomyślnie 
szczęście i srokój rlwóch rodzin naraz, obrzucac 
błotem z zapłota uczciwą kobietę? .... 

W rezultacie czy wolno lekkomvślnie i 
bezkrytycznie uwierz.vć pngłosce o zacbwianiu 
czyje~oś stanowiska i szerzyć ją usilnie. zw]asz­
cza gdy ten, o kogo w <lanym wypadku idzie. 
zajmuje wybitniej~ze stanowisko i dal sie poznać 
zaszczytnie na różnJ'.°ch polach pracy spÓłecr.nej? 
Prawda, plotka nabiera wówczas sen8 acyi. tego 
niezbę<ln~go pieprr.yku, który ją tern ponętniej­
szą czym. 

Dowodzi to _iednak wieikie~o zaniku uczuć 
etycrnych w i;ipołeczel1stwie, w którem najpo­
tworniejsza i najmniej wiarogodna plntka bez­
karnie grasować może ; dowodzi wielkiej płytko· 
ści mózgów i jalowości uczuć już nie "tylko 
w środowisku samych plotkarzów, lecr. i w calem 

żyńskicb, dla czysto niemieckich atoli "między 
, innemi 32,000 marek rocznie na teatr niemiecki 

i dużo tysięcy, jako dodatki dla rozmaitych nie­
mieckich zebrań, uroczystości śpiewackich itd., 
które sie w Poznnniu urzadza. Polskim zebra­
·uiom tego samego rodzaju· stale się odmawia sub­
wencvi. 

Nigdy nie dali polacy ani trojaka na cel 
ogólnego pożytku" - twierdzi pan nadburmistrz 
Witting. 

Zapomina przytem, źe na str. 229 sprawo· 
zdania administracyjnego miasta Poznania za i·. 
190! nie mniej jak 153,472,04 marek jest pol­
i>kich legatów, przekazanych miastu na wła­
sność. Zapomina dalej, że tak wspaniałe · insty­
tucye, jak biblioteka Raczyńskich i zakład Gar­
czyńt1kicb, przewyższają znacznie wszyskie inne 
legat.y. 

Ale pan nadburmistrz jest dopiero od 11 
lat w Poznaniu, dla tego nie może być dobrze 
połnformowany o tych pozycyach. 

Zapomina on też dalej, że magistrat sam 
rok rocznie urządza składkę wśród radnych 
miejskich i obywateli piastujących honorowe 
urzędy miejskie i że polscy członkowie przy­
czyniają się do tej składki 1:1wym groszem. 

Tego faktu wprawdzie negować nie będzic­
m y, że w ostatni em dziesięcioleciu darowizny 
i legaty dla gminy wśród ludności polskiej stały 
się bardzo niepopularne. Ze względu na stosunki 
opisane w rozdziale nr powinno to właśdwie 
rozumieć się samo przez się. Tak samo natural­
nem jest, że każdy przy ustauawianiu legatów 
i darowizn wy~~ukuje sobie na męża zaufania 
osobę, do której ma zaufania pod .... zględem po-

spoleczeństwie, które daje 1m µosłuch-a przez 
kolportowanie plotki i wiarę. 

Czesi, zumiast zajmowania się nicowaniem 
dobrej sławy bliźnich ; wyszukiwaniem słomki 
w ich oczach, myśleli poważnie, pracowali pilnie 
i skupiali śię ławą a nie rozdzielali dla. głupstw 
i głupstewek. 

Przedewszystkiem budzili się wzajemnie z le­
targu i uświadamiali wzajemnie, potęgując swoje 
siły ekonomiczne i moralne na każdym kroku. 

To też zrobili w krótkim stosunkowo czasie 
bardzo wiele i w pełni zasłużyli na to, abyśmy 
brali z nieb przy kład. 

U nas, niestety, inaczej! 
Posterunki niezajęte, jak np. cale kieleckie 

z bogatemi swemi i>karbami kopalnianemi, żyzne 
Kuj~wy, które za par~ miesięcy przerżnie już 
kolej żelazna, oddana do użytku publiczne.,.o 
. . 1 o ' 1 wie e, bardzo wiele innych miejscowości cze-
kają na r'ice i kapitały obce. 

W Wan1zawie szukają dla siebie lokaty ka­
pitaly fraucu11kie, dzięki którym, łącznie z kapi­
tałami niemieckiemi, zaludnia się i wznosi, niby 
chleb na droidiucb, zugł'ihie dąbrowskie ... 

A my? ... 
My? ... Hodujemy tro.>kliwie plotk~ i pielęgnu­

jemy kult dla µlotkarzów. 
A ]Jrawdal 
KłóC'iruy si~ jei;zcze o wór dziuraw.)' v na­

szych stowarzyRzeniath Hpołeczaych i ekc. 1omi­
cwych, polujemy na tanią popularność i po sta· 
r~rnn dzielimy Iii<} na kuterye i koteryjki, obrzu­
caj :1c prz~ciwników hlotcm, gdzie tylko si~ uda, 
ale prawie zawsze z zapłotu. 

Janusz. 
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litycznym. .A pan nadlrnrm istrz cby ba nie spo­
dziewał się ze i;trony obywateh1twa polskiego 
takiego zaufania. 
· Natomiast komitety dobroczynne, w których 
p1:zestrzegano równouprawnienia narodowego, nie 
IDiały nigdy powodu użalania się na brak ofiar­
nośc.i ze strony polskiej. Przypominamy tylko 
komitet, zajmujący się wydzielaniem śniadań 
ubogiej dziatwie szkolnej. 

Jeżeli zresztą pan nadburmistrz mówi na 
p~dstawie zmniejszania się polskich legatów dla 
mrn.sta o subsydyach i temporaliach, udziela­
nych rzekomo polakom, niechaj raczy łaskawie 
ro~ejrzeć się w stosunkach zakładu Garczyii­
skiego, którego wewnętrzna administracya z cza­
sem całkiem stała się niemiecką, jakkolwiek za­
łożona jest przez polaka i w którym to z~kła­
dzie było w czerwcu r. 1902 pomiędzy 70 mie­
szkańcami 46 niemców, a tylko 24 polaków 
(resp. polek). 

Pod koniec jedno jeszcze. Pan nadburmistrz 
~tważał za stosowne wymawiać polskiej ludności, 
ile oua otrzymuje z niemieP,kiej prywatnej ofiar­
ności. Przypuszczaliśmy dotąd, że bieda, choro­
ba, nieszczęście stanowią granicę, którą usza­
nują i najgłębsze polityczne przeciwieństwa. 
Zrobiliśmy też spostrzeżenie, źe przeważna część 
tak polskiej, jak niemięckiej ludności podziela 
to nasze zapatrywanie. Gdyby jednak zapatry­
wania te miały się zmienić, i gdy.by nawet na 
polu dobroczynności miał nastąpić rozdział na 
partye, ubolewalibyśmy bardzo nad takim sta­
nem rzeczy, sympatyczniejszym byłby on nam 
jednak, niż filantropia obliczająca, którą pan 
nadburmistrz chce w praktykę wprowadzić. Mo­
żemy mu tylko oświadczyć, że ludność po_lska 
rezygnuje z subsydiów, beneficiów i zapomóg od 
niego i jego przyjaciół po duchu, natomiast żąda 
rzeczywistego równouprawnienia we wszystkich 
dziedzinach adminil!tracyi miejskiej. 
Bajon. Brzeski. Chłapowski. Kożuszkiewicz. 

Offierski Palacz. Specbt. Trąmpczyński. 
Urbanowski. Wendland. Więckowski. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 9 sierpnia 1902 r. 

· Ale ~ Anglia oka~ała się wspaniałomyślną. 
~ostanow10no :'Varunk1 . pokoju z l!zczerą: chęcią · 
ich dotrzymama, z zamiarem pogrzebania niena­
~iści, z celem zapewnienia podbitemu krajowi 
ich ~~brobytu. Wszystko .uczyniono ze strony 
Anglu, co tylko może zwiastować pokonanym 
boerom trwały pokój i przyszłość znośną. 

. Hańba woj~y, uwłaczającej cywilizacyi dwu­
dzrnstego stulecia, co prawda zmyć się już nie 
da, ~le słuszno~ć przyznać każe, że po wojnie 
Anglia postępuJe mądrze i po ludzku. 

Tak samo i podczas wojny lud angielski 
wykazał rozum, wielką siłę ducha, przyjmując 
_ws~ystkie ~l~ski, a by~o ich sporo-ze spokojem, 

· 1 me osłabiaJąc w mczem władzy w c,liwilach 
kl~sk. 

. Dziś ~~mny Albion rozpoczyna nowy okres 
swoich dzICJÓW, a sprawcą tego jest monarcha 
który właśnie wkłada na swoją głowe ko} 
ronę Anglii. ' 

Telegramy. 
(Od naszych ).rn1•espondentów). 

łrewel, 8 sierpnia. O godzinie 3 minut 45 
~obenzollern> podniósł kotwicę i odpłynął do 
TV 1sby. 

~etersbu~g, 8 sierpnia. Ministet• ·spraw we- • 
wnętrznych postanowił: Oofosić dziennikowi 
„Ch?ziain" pierwsze ostrŻeż~nie za wydruko­
wame w N2 29 artykułu „W palącej sprawie". 

. Peter~bur.g, 8 sierpnia. Cały Egipt od dnia 
29 lipca i miasto Nangasaki w Japonii uznano 
za dotknięte przez cholerę. 

Aleksandrya, 8 · sierpnia. Wybuchla tutaj 
cholera. Dotąd zachorowało pięć osób, z których 
czter.v umarły. 

. Berlin, .8 sierpnia. Prezydent policyi Wind­
helfil ogłosił, że przyjazd .. króla włoski.ego do 
•Puc~damu nastąpi w dniu 27 b. m., a nazajutrz 
cesarz Wilhelm przybędzie z nim do Berlina. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Koronar.ya króla Edwarda VII. 

• Wjazd będzie . tryumfalny, monarchowie udadzą 
się, p~·zez ?łówne ulice do arsenału, gdzie nastąpi 
p-osw1~ceme sztandarów. Przed bramą brande-· 
burską nastąpi powitanię króla przez nadbur­
mistrza Kirschnera. 

W dniu dzisiejszym Wielka Brytania ob­
chodzi święto narodowe! 

W starożytnem opactwie westminsterskiem 
arcybiskup Contenbury włoży dziś na głowę 
króla Edwarda VII koronę Anglii. 

Władca Wielkiej Brytanii, liczący ze wszyst­
kich monarchów świata najwięcej poddanych 
różnych ras i różnych wyznań, w istocie rzeczy '. 

,posiada daleko mniej władzy niż prezydent 
Francyi, ale w nim krystalizuje się niejako cała 
Wielka Brytania, wcielenie jej siły i potęgi. 

Dlatego też koron:i.cya króla jest dla An­
glii wielkiem świętem narodowem, odczuwanem · 
zarówno przez parów jak i przez lud angielski. 

Król Edward Vll, liczący obecnie przeszło 
61 lat, wstąpił na tron w wieku już doj­
rzałym. 

Dotychczas przecież, jako polityk i dyplo­
mata, zdolności swych nie ujawnił, może dla te­
go tylko, że przez cały ciąg dtugoletnich swych 
rządów królowa Wiktorya nie dopuściła syna do 
władzy. 

Spełnił on atoli czyn doniosły, który niu 
piękną kartę zapewnią w dziejach ludzkości. 
Dzięki bowiem interwencyi króla Edwarda VII 
i jego osobistym wpływom :l.akończyła się wresz­
cie krwawa wojna w Afryce Południowej, ku 
wielkiej radości ludu angielskiego, który odczuwał 
całą jej ohydę. 

Bo w rzeczy samej owe krwawe zapasy, 
podczas których naród wielki i przodujący in­
nym narodom w cywilizacyi, rzucił się na na­
rodek maleńki, bohaterl!ko broniący swej niepo­
dległości były hańbą naszei;o stulecia. To też o­
pinia powszechna we W8zystkich krajach i 
u wszystkich narodów potępiła krzywdzicieli 
słabych i na Anglię posypaly się zewsząd słowa 
oburzenia, za krew przelaną, za popełnione o­
krur.i eństwa. 

Król Edward VII atoli użył całej swej po­
wagi i wszystkich swoich wpływów, aby skłonić 
purlament do zaprzestania wojny. 

Boerzy broń złożyli, dając dowód nietylko 
wielkiej waleczności, ale wielkiego rozumu po­
litycznego i uczuć humanitarnych. 

Berlin, 8 sierpnia. Komisya taryfowa przy­
jęła cła od maszyn zgodnie z odnośnemi pozy­
cyami projektu nowej taryfy celnej. 

Londyn, 8 sierpnia. Izba gmin została zam­
knięta do jesieni. 

. Wiedeń, 8 sierpnia. <Fremdenblatt> zaprze­
_cz:i: ~ogłol!ce, .jaka się ukazała w prasie miejseo­
·WęJ i nai;tępme w <Temps•, jakoby przypadko­
we SJ?O~kame w Ischlu króla rumuńskiego z na-
cze.lmk1eru szt.a.bu , gł~wnego, B9ecJd~m, .. rr.iało 
związek z traktatem wojennym pomiedzy Austro-
Węgrami a Rumunią. • 

Londyn, 8 sierpnia. W orędziu do narodu 
król w przeddzień koronacyi, jako najważniej­
szego zdarzenia w swem życiu, wyp-0wiada ser­
deczną wdzięczność narodowi oraz ludności ko­
lonij i Ind,yj za współczucie, okaz:i.ne w czasie 
choroby, którn. zagrażała jego życiu, i za podzi­
wu godną cierpliwość, z jaką ludność zniosła 
nieprzyjemności i niedogodności wywołane odło­
żeniem koronacyi. Król wypowiada wdzięczność 
Opatrzności, że przedłużyła mu życie i udzieliła 
mu sił do spełnieni-a · ołrowi·ązków monarchy wiel­
kiego państwa brytańskiego. 

Trinidad (Colorado), 8 sierpnia. W kopalni 
·węgla kamiennego nastąpit wybuch gazu. Jak 
obliczono dotychczas, zginęło J 6 ludzi. Dotąd 
brak lfilkunastu robotników. Wybuch zniszczył 
znajdujący się w kopalni skład, w którym było 
około 1000 funtów prochu. , 

Paryż, 9 sierpnia. Stosunki Francyi z Sia­
mem są wielce napreżone. Zachowanie się króla 
si:1mskiego wobec ur~ędników francuskich przy­
brało ton w.yzywający. Grozi zer:wanie., stos.unków 
dyplomatycznych, po których nast~piłyby zaraz 
kroki wojenne, tembardziej, że Fraucya ma 
w Ti:!chantupun dostateczne siły wojskowe. 

'Bruksela, 9 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
w obecności żc:my swojej i żony Ludwika Bothy 
zmarł na apopleksyę geuerał boerów Łukasz 

Meyer. 
(Był to jeden z najdzielniejszych wodzów 

boerskich podczas ostatniej wojny południowo­
afrykańskiej. Po zawarciu pokoju Meyer wraz 

}i 182 

z innymi wodzami boeril~imi przyjechnł <lo Lon­
dynu, w celu naradzenia sie z rzadem auo-iel- · 
skim o dalszem urządzeniu Trnnswaalu i Or~nii.. 
Przyjmowano go w stolicy Ano-lii niezmiernie · 
owacyjnie. Przyp. Red.). 
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Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 9 sierpnia. Wybrzeże japońskie · 

i wyspa Formoza zol!tały ogłoszoner jako do­
tknięte cholerą. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Projekt budżetu pań-· 

stwa został przez odpowiednie komisye już opra­
eowany. 

W budżecie niema pozycyi, dotyczącej upań­
stwowienia gimnazyum polskiego w Cieszynie. 

Londyn, 9 sierpnia. Izba gmin i izha lor­
dów odroczyły swoje posiedzenia do duia :?O-go 
września. 

Londyn, 9 sierpnia. Pogoda nie sprzyja u­
roczystościom koronacyjnym, mimo to od rana . 
na ulicach Londynu rojno od tlumów. 

- ~y.n, 9 sie1·pnia. · 'Król zgo·dził sic;, ahy 
lord t>ahl!bury (na wła::1ue jego żądanie) ni" lJrał' 
udziału w uroczystościach koronacyjnych z po­
wodu nadwątlonego stanu zdrowia. 

. . Londy~l· 9 ·sierpnia. Dziś król w pału.cu uuc­
kmghamsk1m przed rozpoczęciem uroczystości ko­
ronacyjnych osobiście rozdzielał odznaczenia t 
prezenty różnym dostojnikom . 

Londyn, 9 siepnia. Ogłoszono następujące 

zmiany w gabinecie: lord Chamberlain (syn). 
mianowany ministrem poczt, lord Ritchie mini­
strem skarbu, lord Dourbey wicekrólem Irlandyi 
(nie został jednak wliczony do składu gabinetu},. 
lord Duglas ministrem rolnictwa. 

Amsterdam, 9 sierpnia. Prezydent Kriiger 
oświadczył l!tanowczo, iż nie wróci do Trans-· 
waalu. 

Moąachium, .9 sierpnia. Wezoraj zamkni~to.. 
sesyę sejmu bawarskiego. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Dzienniki tryesteuskie 
donoszą, iż włoski minister spraw zagranicznych.· 
Zanardelli, z pochodzenia tryesteńczyk, wyrazit 
się, że uważa aneksyę Tryestu do Włoch za 
niezbędną. Dzienniki urzędowe nie przypisuj'ą 

wiary tej pogłosce, gdyż . u wąż~ją, że byłaby. ona . 
zbyt śmiałą i niebezpieczną dla ministra, za­
przyjaźnionego i sprzym.ierzonego mocarstwa. 

-·-····-----~--------------·-.-------:. 

O d p o -w-i e d z i R e d a k c y i. 
Panu H. Cenne uwagi w sprawie rodzimego slo­

wnictwa technicznego z wdzięcznością przyjęliśmy. z chę­
cią zastosujemy się do rozwinięcia tej pracy podłua wska­
zówek. Porozumieć si~ w tej_ spr~wie mo~e ~e;. P~n bądź: 
z sekretarzem Sekcy1 technicznej, p. Kozmmskim <Ka­
mienna 22), bądź też bibliotekarzem, p. Nakielski~. (Pla­
cowa 5). 

.śpies~ę ob)aśnjć ?Soby zainteresowane, że z redakcyą_ 
"G?nca Lodzk1ego me lą?ZY mnie żadna sprawa. Zala­
tw1lem tylko sprawę .9so~1stą, czysto prywat·.ej natury 
z .Wladys~awem Rowmsk1m. który, odstępując od przyję­
tej w takich razach za.sady, poz.wo1il: sobie na Z'amiesz­
czenie oapowiedzi w "Gońcu Łódzkim." 

Odp?~ie.dź ta . wywołana została listem do Wladysla· 
wa ~o~msk1ego p1s~nym ~ b. m., gdzie dla scharakteryzo­
wania .istoty czyn~ 1 napiętnowania jego postępowania,. 
polegająceg9 na c1ąglych ~~czepkach osobistych, uży­
lem wyraże.n ostrych .. Ro':"mski. upoważnił mnie swojem 
postępowamem do nap1sam.a t_ak1ego listu, gdyż nie usza-­
nowal wyrnk~ sądu_kolezensk1ego, nadto, mimo dwukrot­
nych ostrzezen tegoz. sądu_ w. ciagu killrn miesięcy, już po· 
zapadl'.ym wyroku, me z1men1l wcale swego postępowania .. 

. , Kazimierz Kamiński. 
Lodz, d. 8 sierpnia 1902 roku. 991-1-1 

~ CODZIENNIE --

KO• CERT 
orkiestry wojskowej pod dyrekcH Frczeka •. 
484-20-1 Z poważaniem A. Battm. 
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pierwszych 3-ch kla s wszyB\kich średnich zakładów naukowych. Lekcye roz- -
poczynają się 7 (20) sierpnia. Kandydatow przyjmuje się codziennie Pd 9 ra-

1 no do 6 popoindnin. 980-3-1 Juliusz Waade. j „„.„„„„„„„„„.@, 
Pensya żeńska 4 klasowa 

Anieli Rothert 
~NOWO-SPACEROWA 29. (dawniej Remus) 

Dr. A. BraQdstein 
Choroby dziecinne I wewn~trzne, 

Akuszery a, 
przyjmuje od 9-11 r. I 6-7 wlecz. 

ł.ódź, Konstantynowska 7. 
8!\0-10-6 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, ·nOH i uszu oraz 

zaburzeń mawy. 
powrócił i mleązka obe11nie 

na ulicy Zielonej NA 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r. l 4-6 pop. 

W niedz. 10-12 rano i 21/ 2-41/ 2 pop. 
880-r-43 

Lekcye rozpoczynaj ą· się 3/ 16 sierpnia. 
. (id 10-li i od 4-6. 

Zapis uczenie. codziennie 
989-6-1 

MAŁY DOMEK
• I Dr. E. Scnnenberg 

Dr. O~i~cki 
I wyjechał, do września . 
I Dr ~hrHng 9GH-l 

1 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych. 
do sprzedania 

:.z: o.grodem w miejscow1' .ś~I zdrowej, pół 
god~iay od wia•ta. Cena rb . 1.900, bez 
pośr~ dniehva. Wiadomość nl. Ri11:owska 

I 
Ulica Cegielniana .M 14. 

Przyjmuje od 10-1 i od 31/ 2-71/ 2 pop. 
~ 839-r-7 

I Dr. F. Skn~icwic~ 
Jł 16 m. 2. 978-~-1 ,. 
Gabinet dentystyczny 

R. Littwina 
Piotrkowska 108, dom p. En.dego 

:Leczenie i plombowanie zepsutych I 
z~~ów. Wprawianie sztuczych zę - I 
bów. l-182-r-1 · 

.,„ ·o··"· „~.~,~i~-~!.,., .... m„., I 
rudej. Woła się na niego "linjan-. Zna , 
l:i.zca bt;dzle wynagrod2ony. A:ares: ni. 1 
Pańska rog Konstaµtynowsklej .li 1/ól, 
•rotmlijtrz zandarmski Szewiakow. 

. 981-3-1 

IV kl. pensya żetiska 

J. Z~ij ~w~ti~j 
ul. Długa M IO. 

-Zapis uczenie codziennie. 
rozpoczną się 20 sierpnia 

Szkoła prywatna 

Lekcye 
973-3-1 

z klasą dla. początkujących 

M. Olczaka 
przy ul. Wschodniej N! 74 róg Dzielnej. 
Lekcye rozpo11zną się 20 sierpniu. iaplsy 
przyjmują się eodziennie. Na "le]ol(roine 
zyezenia rodzicow będą otwarte odtlzlały 
zeńsklt>. 985-6-1 

Na penayi IV klasowej żeńskiej, 
o knr~ie pr„gimnazynm 

I 

i 
I 

Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja Ił. 13 

Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 
panie 5-6 popoł. 1>06-d-37 

Dr. corntar~ 
Choroby skórne i weneryezne 

- ut. ··zawadzldl N: 18, (róg Wófozańskie)). 
PrzyJmnje od 9-12 przed poł. i od 6-8 

wieez. Dla pań od 5-6 po pofndulu 
W niedzielę tylko od 9-12 rano. 

669-20-18 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-ll i 4-7. 
Piotrkowska .M 39. 

858-d-19 

· Dr. E~ Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i nerwo• 

we, elektryzacya i massaż. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-9 1/, r„ i od 4-6 pop. 

90:l-r-14 

3L4-d Dr. M1Hl 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA .M 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po­

połndnlu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

~r. Aarutin. 
,przy ul. Zachodniej 51. I Choroby i;kórne i weneryczne 

j Krotka N2 9. 
Lek eye rozpoczęty się. Zapisy ucze- ' Przyjmnje: r.rno do godziny 11, po po· 
nic i pensyonarek codziennie do 5 hjdum od 6-8. panie od 5-6. 

godziny. H84-6-1 W niedzielę st do 111/
2 

r. I 21/
2
-41/

2 
pop. 'Wielki W}hór 346-611 

Nagrody rb. 3. 
W piątek 8 b. m, o godzinie 1 H wieczo­
rem na ul. Mikt.bjewsklej pomiędzy par­
kiem mi;,j~kim a ulicą Nawrct. zgubiono 
paczkę papierosów obwiązaną sza• 
remi nićmi. Uprasza alę o odniesienie tej 
zguby do ogrodnika p. Adamczewskiego w 
parku miej skim, za powyzszą nagrodą. 

!J88-l-1 

Dr. Leon SUberstain 
Lellzy: Choroby skórne i weneryazn• 
bsyjmuje panow ou o -10, 1- z, d-8 

'll'ieczorem. Panhi od b-6 po poła.dni u 
Ewangelicka U. 1. 

W niedzielę i święta od 8-11 rano, 4-8 
popołudniu. 9 &1 

powrócił. 
966-f-1 

Dr. Lewkowici 
Specyalista chorób wene• 

rycznych i skórnych 
wyjechał. 

961-3-1 

Dr. · Jan P i~ni4i~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do lOł rano i od 6 dó 'I wieczorem. 

!trednia Ni 12. 
426-d-23 

Lecznica dla Ohoryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
ul. Wólozańeka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swlę~a od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żll:..t dla chorych. 
7la--'r-40 

Zakład Leczniczy 

~Airugi~zno- Gin1kologi~zn1 
w Łodzi, ul. Południowa .Ni 19. 
Pokoje poje<;lyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne utrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
K~usche,. ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasi~ski, Ka „ fin a n. 

poleea Emil Schmechel 
Piotrkowska .M 98 978-10-1 

Akuszerka I. Broehoeka przyjmuje zamo­
wlenla. Ul. Piotrkowska. )fi 95. 

1227-13·6 
t"'lonversatlon fran9alae chez unq danie in 
VstrnHe. Oferiy „Lotbln· - d-37w<>s 

Do sprzedania dwie magle. · Ul. Mikoła-
jewska ~ 85. 14,28-3-3 

Duźy frontowy pokój zaraz d" wynaję· 
eia. Zielona 6, I piętro, stróż wokaze. 

Rb. 20 miesięcznie. 1481-3-3 
Do wynajęc! a piekarnia. Wiadomość w 

adm. „Rozwoj 11". 1H9-3-l 

7 

Cheę brać lekcyj języka franeusklego w 
godzinach wleezornyeh od 9. Oferty 

składać w adm. „Rozwoju" pod lit. „L . 
• K. M." 142$-2-2 

Do wynajęcia od 1 pażdziernika piekar­
nia, w Starem Rokiclu. Blizaza wiado­

mość ul. Piotrkowska 132 m. 7. 1429·4·3 

Do sprzedania niedrogo w i o l o n c z el a, 
111. Benedykta .N> 25, m. 14, H piętro . 

Tamźe udz1„la się lekcyj na fortepianie. 
1281-d-9 

Do sprzedania dwa domki driiwuiane do 
rozebrania. Wiadomość ul. Piotrkow­

ska .M 242 u szwajcora. 1415-8-6 

Niemiecka konwersaeya n młodej polki. 
„Studyum". d-w11s26 

Obraz ma1owany olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżallki" w ramaeh złoconych oraz 

skrzypee stare, bardzo tanio do Hprzeda­
nla. Ul. Św. Andrzeja Ni 16 u fryzyera. 

1100-d-9 

Obiady goHpndarakie w domu prywatnym 
po 35 i 40 kop. Ul. Pusta j'łi 3, na parterze 

d-23 

Osoba młoda znająca się dobrze na go­
spodarelwie, poszukuje miejsca. Głowna 

}i 16, m. 7. 1434-2-2 

Pok.ój z meblami lnb bez mebli, oraz re­
miza dub1 zaraz do wynajęcia w domu 

przy ul. KonstMtynowsklej }i 6. 
1432-3-3 

IJotrzebna sklepowa inteligentna zaraz do 
C składu wędlin. Dzielna 31. 1460-3-1 

Potrzebny egrodnik dzler:Zawc'l na 1-lł 
mórgi dobrej ziemi w pobliżu Łodzi I 

Zgierza, na dogodnyeh warunkaeh. Wia­
dumośe nl. Andrzeja .M 41 m 12. 

1448-1-1 

ł'a'nny do szycia bielizny, kompletnie uz­
dolnione, mogą się zgłosić do pracowni 

przy ul. Plotrkowskitij .M 16~ m • .Ni 2. 
144.3-3-1 

l )ralnia chemlezna. Średnia 20. K. tizeze-
I pański. 44.1-d-49 

Pralnia i farbiarnia chemiezna, M. Sobo­
' iński. Widzewska 10, filia Zaehodola 

)i 24. 1406-30·6 
D otrzebna kobleh w starszym wieku do 
J} handlu z kau11yą 100 rb. Wiadomość 
ul. PrzPjazd ~ 45 piekarnia. 14!17-2-2 

ł' 11trz.ehny uczeń do ślusarni. Głowna ó5. 
. 14311-3-2 

()ower szosowu-;oruwy poł wyśe1gowy 
J.\Jniedrogo sprzedam. Wiadomośli ul 
Przejazd }i 14 (w kasie). 1197-d-9 

StołowanJe prywatne z«trowe I tanio. 
KrOtka 12 m. 6. t222-12-9csw 

!l.l.ZV1aczu do białej bielhmy. Zgłosić się 
kJmoże ul. Konstantynowska 86 m. l:!. 

1408-3-3 

U czeń gimoazyum 7, tj klasy pouzebny 
ja ~o l!.orepetytor- Pl. Kościelny ]i 4 

m. 1. 1424-2-:--2 

Zaginęła karta · pobytu na imię Kuzmy 
Dler,aczewa, syna Michała, wydana 

prZAZ łódz < i mai<lstrat. 1430-3-2 

'/aginęła ksiąźeczka legitymacyjna na 
lJimię Kazmlerza Woźniaka, wydana przez 
pol1umaj•tra m Łodzi. 1442-3- 2 
r/l'zln~ła Karta pob)tu na imię Toutly 
/...Jpenczyny, wydana z magistratu m. Lo-
dzi. 1427-3-3 
'laginęła klilt& pobytu na imię Walente­
J.jgo Wosika, wydana z magistratu m. 
Łodzi. ' 1433-3-2 

Zaginął pdszport na imię Jośka Woiber-
ga wydany z gminy Łęeznów. . 

1446-3-1 

Zaginęła karta pobytn na Imię bmJ.elH 
Kgajadt, wydana z maghtratu m. Ło-

dzi. 14-17-3-1 
/ajl!neła karta pobytn na imię Mora1ka 

J.jJosk:a Majman~ , wydana w Radogoszczu. 
1444-3-1 

.zaginęła karla pobytu na imię Bronisł3=. 
wy t:;zpaaiewicz, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 1419-3-3 

Zag i nęła karhpobytu na imię Józefy 
~Maruin ' ak, wydana z magistratu m, Ło-

dzi. 1422-3-3 
f,fai.cinęła karla pobytu na imię Feliksa 
J.jKumorowsklego, wydana z magistratu 
m. Łodzi. , 1425-3-3 
r J aglnęła karta pobytu na imię Stanluła· 
.f...Jw"' Kołodziejezyka , wydana z magistra-
tu m. Łod7.l. 1426-a-3 

/_, 
aginęla karta pobytu n a imię Antoniny 

-'Lacholk , wydana przez magistrat m. Ło-
dzi. 1896-3-3 
1,fal(inęła kalązel.lzka legitymacyjna na imię 
J.jFranlliszka Czekajewskiego, wydana w 
magMrscie m. Łodzi 1411- 3·-3 
IJagmęła katta pobytu na imię Bronl­
nsławy Wa!!miak, wydana z magistratu 
m. Łodzi. 1416-3-3 



8 ROZWÓJ. - Sobota, dui4 9 sierpnia 1!::102 r. 

········-~·-··· I Skład Żyrandoli 
Palników Auera, kwasu węglanego i urządzeń piwnych 

M. SULIGOWSKIEGO 
p!"zeniesiony na ul. Długą 72 

! Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko­

szykowe, dla lalek. Dziecinne kolyski, 
łóżeczka. Duże lóżka angielskie. Sto-

0 liki do kwiatów. Ogrodowe krzesla, 
stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar­
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwale 

1 uczynić to może 

W fabryce mebli żelaznych i wózków l 
· dziecinnych I 

-Dobre I ładne 
kapelusze męzide 

sprzedaje 

A. Marszał. 
ŁMź, Plotrkowaka 123. 

R&i!%$®tt?M „ a 

Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

(LOMBARD) 
Filia I w Łodzi ul. Zachodnia J\li 31. Filia 
II w Łodzi Piotrkowska .Ni 69, zawiadamia, 
że w miejscowej sali licytacyjnej przy ul. 
Zachodniej .lti 31 w dniu 28 sierpnia 1902 (10 
wrzeĄnia) 1902 r. i dni następnych odbywać 
się będzie licytacya na sprzedaż zastawow 
(z obydwóch filij) we właś. !wym czasie 
nleprolonirowanych; podczas trwania llcy­
tacyi, prolongata za.stawów na sprzedaż 
wystawionych uwzględniania nie będzie. 
Wykaz 1'11.M zastawow podlegających sprze­
daży zostanie ogłoszony w gazecie "Łod-
zinakij Llatok„ 975-3-1 

~~~~~------------------~ Józefa w eikerta xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q Biuro Nauczycielskie Q 

ul. św. Andrzeja 26, X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

Sklep ul. Piotrkowska 95. Q ma nasychmiast do umieszczenia: Q 
405_d_30 X Nauczyciel!, n:mczyclelkl, freblow- X 

X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: B11chalterów, buchdterkl, ka- X 
X syt rki, kasyerów, ekspedyeniow, ek- X 
X spedye11tkl, ma11azynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Up. Na źąd.nie kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d-39cs X 
0..0.~XXXXXXXXXXXXXXXX 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że w sobotę 

dnia · 9 sierpnia otwieram 
Cukiern·ę 

w Pabianicach, w dom11 W-go Patzera przy ulicy Zamkowej 
róg Zwierzenice. Przyjmuję zamówienia na wszelkie wyroby w 

zakres cukiernictwa wchodzące. Jako spóipracownik pierwszo­
rzędnych firm w Łodzi i Warszawie jestem w możności zadowolnić 
Sz-ną Publiczność pod każdym względem. Z szacunkiem 

I 977"7 6-~ J. Piątkowski. I 

~. . . tfojlep~zę i ~cijtaŃsze·· . raty' ~oi~~~-.~ .1&• jotograf1czNe apa nabyć tylkli u 

A · : . · Łódź Jf aJ!IJ~~a. f ippel 

Kaucyonowana 

~a~a Licytacyj'na 
DZIELNA Ne 25. 

przyjmuje w komis do sprzedaniaa 
Rozmaiie meble, lustra, ubrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, partyery, firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam-

-11ką 1 męeą, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. ' 

Posiada na składzie: 
Rozmaite meble używane 1 nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz• 

kich I damsli.lch, eleganckie urządzenie restauracyjne, żakiet damski, bambusowe meble, 

kiosk elegancki, portyery, używane szafy, łożka z materacami i bez, garnitury me­

bli salonowych plusztim I jedwabiem kryte, umywalki I 11zafeczkl nocne z płytą mu­

murową, markizę, szyldy, kontuar Up. GamUury boduuowe dobrej roboty, krr­

densy stylowe od rb. 50, szafy satynowe I orzechowe politurowane, pensyonarkl itp. 

Naczynia kuchenne, emaliowa11e I niklowe, wanny, łożeczka, kolebki żelazne, wyroby 

perfun:eryjne Brocarda i Rallet, galanteryjne wyroby, skrzypce. rowery męzkle, garde­

robę damska,, maszrnę do pobczoch, szybę wvstawową, wielką szafę do garderoby, 

objekty do fotografii etc. 317-52-6t 

~uzeum po.zostaje tylko jeszcze na dwa tygodnie 
n1eodwo:talme do 17 sierpnia, 18 będzie zamknięty! 

Spacerowa .M 7. 

~MUZEUM· == 
';('ylko C? otrzymane uowe serye obrazów. bar­

dzo rnteresUJące, które codziennie pokazują r,ię w 
KINEMATOGRAFIE 

Początek przedstawienia codziennie o 3 ii i 9 
godz. w„ w niedziele i dni świąteczne o 1, c~ godz. 
Wejście do muzeum i na przedstawienie tylko IO 
kop. Oddzial an~toll!iczny tylko dla doros:tych IO 

k.: dla pan wyłącznie w piątki. 

Woźny 
z dobrem! świadectwami, umiAją e y czytać 

i p1Ra6, moźfl si11 ?.głos•Ć do kantora firmy 
„Maksym: Szylc"er·, (Piotrkowska 102). 

971-8-lł 

Masło 
śmietankowe centryfogaloe potrzebne jest 
w ilości od 15-20 -pudów ty11odn owo. Pf'. 
produceucl takiej llośd zechcą nadsyłać 

oferty z do1?odneml warunkami do adm. 
,;Rozwoju" dla "Przemyeławca". 976-3-2 

Julja Berg 
Przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 

przy ul. Głównej N9 9. 
Zawiadamia, ii egzaminy i zapisy ucztioic 
odbywają się cod1i!iennle od 9-3 godz. 
Rok szkolny zaczyna się 18 (5) sierpnia. 

746-16-4 -Szkoła Handlowa . 
CYRKLERA 

przyjmuje zameldowania nowych u­
czniów codziennie o godz. 9 do 12 i od 2 

do 4 pop. 
Egzaminy rozpoczną się 7/20 sierpnia. 
Lekcye rozpocznli efę 12/25 eierpnh. 

968-6-8 -
I PUDER „VENUS'1 

St. Górskiego. Nieszkodliwy, sub­
telny i nledo„trzegalny. Sprzedaż w 
składach apte~znych i perfumeryach. 

Cena 15, 3Q, 50 ko11. i rb. I. 
608-16-16 

_,„„~, ~:~~~!•J•~a'"'~~~~~~~N Pa<on<•w• 1 Too>m- I li 
esne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihle 1 s. w. ! 

A. W. FRYDEBYKOWBKA w BERLINIE, Ziołeokl. 487-90-30 ' 

Zęby czyste i zdrowe może mleć każ­
c!y prz;y użyciu tymolowego pro11z&n: 

„Agato I" 
blaszaae opakr,wauie. C"n" 20 I 30 k„ 
Laboratoryum SI. Gorskiego, Warszawa, 
Leszno 4. ::!przedaż wezędzle. 789-30 · 4 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska ii 111. 

Ni! 182 

Nauka tańców 
Szanowną Publiczność mam zaszczyt u­
przejmie zawiadomić, 1ż kurs tańców 
otwieram w począt-.n sierpnia r. b. Pierw­
sza le•cya zbiorowa odtiędzle etę w 8oba­
tę d. 9 •ierpKia r. b. na ktorą panie i pa­
nów nprz•jm•e zapras111tm. 9c4-ł·-4 

ulica Cegielniana N: 56, parter. 
Adolf Lipiński, 

Dyplom. nauczyciel tańców 

---1111ea RESTAURACYA 

W. H E R B E G O :: 
przflnieslona został 1 z ulicy róg Dłog'e.i i 
Zawadzkie.l na ulicę rog Zawadzkiej 
i Zachodniej naprzeciwko hotelu Man· 

teuffla. 
Jak dawnlaj tak I obecnie wydaje 

smaezne obiady, kohcye i róź u e potrawy, 
przyrządzone przez kuchmistrza. Poleca­
jąc się 1, amlęcl Sz. Panowi stałych mofoh 
gości pazostaję z szacunkiem W. Herbe. 

929-2-2 
~~~~~-~~~~~ 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Lóżka dla letników z materaca 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne 11Primus11 z 

• 3-ma fajerkami. 
i Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
'i Prysznice pokojowe. 
! Lichtarze ogrodowe. 
,.. Lawki, stoły, stołki ogrodowe. 
; Wózki \ dziecinne 
" J sportowe 
'i Fotele, wózki dla chorych . 
.a Wielki i jedyny wybór 
"f Lóżek angielskich od 9 rb. 
~ Stale na składzie 1500 szt. 
~ Lóżka zwyczajne od 3 rb. 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

l'OLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-58 

Potrzebna nauczycielka, pożądana 

znajomość dobra językow: franeuski.-go i 
pol11kiego, po~zątki muzyki, nauk: przyro­
dzonych i matematyki, do jednt>j 10-let­
nlej dziewczynki. Adres: Właśclci6l ma­
jątku Sucha Dolna p. Łęczycę. 

878-6-6 

Wolant 
mało używany do sprzedania w zakładzi& 
lakierniczym I. Więckowskiego. Kons1an­
tynowska ~ 14, dom W-go Sellina. 

1387-6-6 

-·.--~ ---------------
Obiady 

wydaje się na miasto w róźoych cenach. 

Nawrot HR 8 m.' 27. 
:!97-29-.d 

Obiady i kolacye 
dla osób z delikatniejszym smakiem w 

domu prywatnym. Piotrkowska ~ 126~ 

I-sze piętro m. Mi 2. 948-3-3 
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